tę > 


ly. 


or | 


s«eduncjegięnruia 4 Fel. 188-2%, 102.25 

Adiminigffacjąckkaroke 2 Malefon 182-4: 

Redakti? | Sega mulzpoca przyjmuje 
od Radiy 1 66 866 poludniu 


wmięjscgwa a prezyfiń y 
nosi 4 sł 0 gr. nak. hi TR kwar, 
(przy capłłcie zgóry) 


CENY OGLOSZEN, 
Fram tkztem ©. à be:a strona 60 ga 
KW. Mu 1 tun sty 6 łam w tekscie 


aaroboń 1 m, Ogłoszenia dwukolorowy 
g a proc drożaj: ogłoszenia sngranice 


Gra- 


mię 


CWSZY Prenumerata zagraniczna 6 s 0 p 
1 łoża artykuły nadesiane bes oznaczenia ho 
le za- oorarjum uważane sa RA party 
iwych gpa rafnkrfa nie rwram > ł 
rege; Rok IX. Nr. 240 Łódź, czwartek 31 sierpnia 1933 r. 
; PET ET ZZA II n a s ai Cae T T"EREA 
TES n U I NE E OE | o 
dać E) Z pobytu marszałka senatu Raczkiewicza w Brazylji. 
;pułkę s ra TETO emee = 
atrzeć 
o nie- 
1iejsza 
podit- g 
g Zdradzieckie ślady krwi i ziarnka zboża. 
w po” 
osiada Przemyśl 31.8. Podwójne morder- | zaznajomił Schlafową z pewnym agen- | przed paru dniami naprawieł nawet écia- 
stwo, dokonane w Mościskach na mat- | tem handlowym z Przemyśla, który wy- | ny sypialni Schlafowej. - 
samej KB | córce S -hlafach, postawiło na nogi | szukał dla Brajndli kandydata na na- Nu butach i ubraniu Zycha 
Pee cał policję przemyską "Wyłoniła się | rzeczonego w osobie niejakiego U., sy- znaleziono ślady krwi. 
darno, h mf o SIĘ oa" hwili "ki dy Brcindla |na kupca przemyskiego. Ponieważ rol- | Aresztowany odmawia wszelkich zeznań, 
cą ta Schlaf wróciła eniai i wieczo”* nik ów znał doskonale stosunki mająt- powtarza tylko uporczywie, że jest niewin 
rem do domu - j A kowe denatek, zachodzi podejrzenie, że | ny 
ymn matka jej już nie - żyła. mógł on zk r ari względnie współ- W butach Zycha znaleziono  ponad- 
Dziewczyna, nie przeczuwając nic |winnym zbrodni. > to y i d 
7 BĘ PIESKA E by Rims Niezależnie od tego kierunku podej- kilka ziarnek pszenicy, 
zaczy Ry p 5 k 2208 krzyk styszal sto |rzeń aresztowano wczoraj na pośrze- | Jak wiadomo, sprawca zamordował etura 
rowa krzykiem, który to okrzyk słyszał s is obu ofi iejakiego Tadeusza Zycha, | S„r1ę-4.. maic aboh zdsić: nu 
licy w sieni Singer, znajomy, który od- bie obu ofiar niejakieg ż : chlafową w magazynie zbożu, gdzie na 
PA zat Gu z R teatrze do | murarza z Mościsk. Ludzie, biorący u-| ziemi rozsypana była pszenica. Byłby to 
żegA110 prowadzał Schlafównę po teatrze € 7 AOA aE E 6 ! y ie ez rody 
rem lomu, Wedle tej hipotezy zbrodniarz | dział w pogrzebie zauważy, ; więc wyraźny dowód przeciwko Zychowi. 
| męża przeczekał dopóki Singer nie odszedł, |. Zych jest niezwykle gr a ehan - Na polecenie prokuratury posłano | Marszałek Senatu Raczkiewicz w czasie swego pobytu w Rio de Janeiro zio- 
'zry” 1 dopiero zamordował  Brajndlę, wra-| Zwrócili na to uwagę policih Ora ZY” | skrwawione ubranie Zycha do Krakowa do żył wieniec u stóp mauzoleum Ryu Barbory, delegata Brazylji do trybunału has 
| ającą do mieszkania | cha natychmiast gp RE kach dobrą | Prof- Olbrychta Równocześnie przysłano | kiego, wielkiego przyjaciela Polski, Złożenie wieńca odbyło się w obecności wdo 
go" po zamkttięciu brany Zych nie yy R Ww sk ojc . do Krakowi próbki krwi obu ofiar zbrod- | wy po znakomitym polityku brazylijskim oraz posła Rzeczypospolitej St. 
5 „boi inig est to 40-1et mężczyzita, ojciec ` s. 
Do' tej pory aresztowano  iuż kilka |?P777% z | ioni awantiurni, | 3 bowskieśo, 
rowe. Isób, co do których zachodzi podejrze- Rpg shy a i pi s Odatkło kararj 
0 n + ża 244 p è r ialelinż a, í arzi ; Gk , pc 
- nie, iż brali oni udział w  bestjalskiej jt: PR TORT a bójki 
| rna m — rzędzie: skierowano | C0 pewien czas znikał ly ch wśród tajemni- PRZYGOTO ANIA DO ROZPI A k] 
a zon Lh 24 dyógo z © dostaw- | czych okoliczności z Mościsk: ; Jak się_ po- agu a a EJ a 
jest w ców zboża Schlafowej. Jest to pewien | tem okazało, grał on w okolicznych karcz 
kazują W A oaair: zi! P r mach z podejrzanymi osobnikami w karty ræ 
[rolnik z powiatu jarosławskiego, który Grze IZA moneta RAA 
| niedawno temu przyrzekł  Schlafowej, | ! nieraz przez Schlaf Amp e gE a 
a że zajmie się wyszukaniem dla jej córki | pijał cię. Ze Schlafową 1 jej a KE 
e || pośtelnikać "małżeńskiego. Rolnik" ten |stowat w dobrych stosunkach.  Oststoio | ggg 
ojcica ż mohn z z z b = 
e | EM Przymusowy udział urzędników w subskrypcji. 
10 Nowy most kolejowy w Warszawie. rL. oi NE 
| Smiler Warszawa, 31 sierpnia, W Mini-| szczędności. projekt nie jest jeszcze|ług pewnego klucza rozdzielity 
inie 0+ o AT -n sterstwie Skarbu rozważany jest obec-|sprecyzowany. Prawdopodobnie będzie | dzy siebie ogólną substtrybowaną sus 
iku iz“ 1 nie projekt wypuszczenia pożyczki wew|na związki instytucyj finansowych wy- | mię. 
avion. nętrznej na sumę 120 miljonów. Poży- ¡warty odpowiedni nacisk, aby  obięły Pożyczka opiewać będzie na złote 
yati: czka ma być w połowie t. j. w 60 mil- |subskryncię z gwarancją, wpłacenia ca| w złocie- j oprocentowanie tej wynasić 
10. DO“ jonach pokryta z subsrypcji wśród u- |łej objętej sumy, następnie zaś wed- | ma 6 od sta, 
1 siada rzędników państwowych, w połowie 
odziny zaś rozdzielona między kasy oszczęd- o a b b è 
vyrazy ności i banki. Charakter jej ma być iemcy nie wpuszczą 0 cego ZDOZa. 
, chle ik b 
czę przymusowy, albowiem urzędnikom bę = Š i. 
ywa dzie ME Nowy cios dla państw rolniczych. 


marte 


wyznaczana suma pożyczki, 
jaką są obowiązani subskrybować, pra 


Berlin, 31 sierpnia, (PAT). Dyrektor 
departamentu w ministerstwie 
wienia Rzeszy Moritz omawia w ob- 
szernym artykule całokształt gospodar- 
ki zbożowej w Niemczech na bieżący 
rok gospodarczy. Nowe wytyczne nie- 
m:eckiej polityki zbożowej są następu- 


między krajowemi produktami rolnemi, 


wyży= |zwłaszcza zbożowemi a zagranicznemi, 


3) zaniechanie akcji potanienia zboża 
przez państwo, 4) podniesienie spoży- 
cia przez wprowadzenie bezrobotnych 
co czynnego życia narodu. Autor ar- 
tykułu podkreśla przedewszystkiem zną 


ają sit porcjonalnie do pobieranej pensji. Po- 

e zdzi ms arre |życzka będzie następnie Sstrącana Z 

ry PZA. E i bieżących wypłat pensyjnych 

sai M la? bud Bij dl zawskiej linji średnicowej, której w 10-miesięcznych ratach. 

rieg iśle z c a wars ; eh . s 

poj „dów orc aria nastąpi a 2 września. Do budowy tego mostu zużyto 5.000 | Co do charakteru przymusowego po 
tonn żelaza, Objętość muru wynosi 22,000 m., życzki w stosunku do banków i kas 0- 

zamor 

ieni, % | 

mah ji SE! 

bwa u Dopiero po upływie roku 


domu 


| EH Em = 
i. ś p y 4 AE 3 EJ F Rd 
js) 


wiać Nowa jednostka zastąpi dotychczasowy pieniądz. sum 


Miami" 
i 
3 Ji wyraża si ie w nie ranej|nicy wykazuje w bieżącym sezonie 
"= Waszyngton, 31.8. Wobec licznych | cji wyraża się obecnie w nienotowanej|nicy wyka 
| pogłosek o stabilizacji dolara i w zwią|dotąd cyirze 275 milionów franków, |katastrofajny spadek. Wszystkie te o- 
| zku ze spadkiem jego kursu z Białęgo | Zaś deficyt budżetowy przekroczy — koliczności skłaniają autora artykułu 
| Domu wydano komunikat, w Którym | zdaniem francuskich kół finansowych s wyrażenia przekonania, iż Francja 
ślo > lara — dwukrotnie cyfry, zawarte w preli- | już 
vodkreślono, że o stabilizacji do ira wadi otara h AA E AA A, 3 
nie można myśleć Również ruch turystyczny z Zagra|przy parytecie złota, 
przed upływem roku. Rząd stara się u 


XKX 
tzymać wahania dolara w najmniej- 
szych granicach, by nie szkodzić odbu 
| dowie amerykańskiego handlu zagrani- 
| Cznego. Rząd dążyć będzie do utworze 
| nia 


Targi północne w Wilnie. 


nowej jednostki, 


opartej o parytet złota, której siła na- 
bywcza nie byłaby narażona na takie 
wstrząsy, jakim uległ ostatnio dolar pa- 
pierowy. 
CZY FRANCJA UTRZYMA SIĘ PRZY 
PARYTECIE ZŁOTA? 
| Londyn, 31 sierpnia „Daily Express" 


zamieszcza artykuł swego koresponden. 
: la paryskiego, który zajmuje się sytu- 


Ę poo acją ekonomiczną i finansową Francji, 
: rhi; Autor artykułu na podstawie danych 
M ką: | Syirowych stwierdza, iż przesilenie gospo 
re arcze i finansowe we Francji osiągnę- 
ło w chwili obecnej — — . | BEE 
wski. swój. punkt kulminacyjny. 


co spowodowane zostało przedewszyst- 
kiem fatalnym spadkiem eksportu w o- 
statnich miesiącach. 


Bierność bilansu handłowego GAZ) nieśo stoi 


skim biegu, wieńcem laurowym, 


Wioślarz polski mistrzem Europy. 


i ści jści i i Wystawę Lniarską, 2) W Bu- 

d łó o wejścia na otwarte w tych dniach Ill Targi Północne i ysta 
pian zę 4 Beria mistrzostwa Europy, w których wielki sukces odniósł krakowianin p, Roger Verey-Wło 
dek. zdob 'wając tytuł mistrza Europy w jedynce, na rok 1933. Na zdjęciu p. Ve rey-Włodek, udekorowany po 
: + inż, Alired Lotb, prezes Polskiego Związku Tow. Wioślarskich 


jące: 1) Niedopuszczenię na rynek zbo pe pierwszego punktu. 


ża zagranicznego, 2) wyrównanie cen 


Gigantyczna manifestacja hitlerowców. SEK 


(00.000 szturmowców zebrało sio w Norymberdze 


Berlin, 31.8. (PAT) Zjazd partji na |duży. Przygotowano kwatery j obozo- 
rodowo-socjalistycznej w Norymberdze į wiska na 400.000 szturmowców. Przy- 
rozpoczął się w Środę wieczorem przy- |iazd przedstawicieli korpusu dyploma- 
jazdem kanclerza w otoczeniu. człon* |tycznego ma nastąpić dopiero 1-go 
ków rządu i wybitnych przywódców |września. Specjalny pociąg salonowy, 
ruchu, Miasto zostało udekorowane fla- | który służyć ma gościom za stałą kwa: 
gami napływ uczestników jest bardzo |terę podczas zjazdu, przywiezie 13 


przedstawicieli państw obcych. 
ALHAMBRA |!!? 


W chwili przybycia kanclerza Hitler 
otwarcie d. 1-go września! 


do ratusza miejskiego, gdzie nastąpiło je 
go powitanie przez przedstawicieli mia: 
sta, oznajmiono otwarcie zjazdu długo 
trwałem 

biciem w dzwony, 


Uroczystość otwarcia zjazdu odbyłu się w 
starej sali ratuszowej, gdzie — (jak głosi 
komunikat biura  Wolffa) — w czasach 
świetności dawnej Rzeszy często zasiadał 
cesarz wraz ze swymi książętami, 


MIR GEF N 


Kunclerz zapowiedział w swem przemů 
wieniu, iż w przyszłości wszystkie  zjaz 
dy partyjne będą nadal odbywać się w Ng 
rymberdze, 


DZE TEEEZSH ATR ZŁO FERRE LC ALB 
Dolar prywatnie 6,22, 


Prywatnie dolar papierowy w żądze 
niu 6,25, w płaceniu 6,22; dolar złoty w 
żądaniu 9.07 w płaceniu 9.05; funt an- 
gielski w żądaniu 28,60, w płaceni:: 
28,40; rubel złoty w żądaniu 4.78, w pła 
ceniu 4,75; marka w żądaniu 2.12, w pła 
ceniu 2.11; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.10, w płaceniu 35,00. 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
pował dolary po 6,15, 
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izba ubezpieczeń 


zostanie powołana do życia w Warszawie. 


Warszawa, 31 sierpnia, Wraz z | 
w prowadzeniem w życie ustawy o sca 
leniu ubezpieczeń społecznych nastąpi | 


powołanie do życia specjalnej izby u- 
bezpieczeń społecznych. Siedzibą fzby 
będzie Warszawa, jednakże izba ta o- 
bejmuje swem działaniem 
cały obszar Rzplitej. 

izba ubezpieczeń społecznych bę- 
dzie powołana do  koordvnowania v] 
zakresie wszystkich rodzajów gp 


Wariat wlókł niemowę na sznurze. 
=e "Tajemnicze zajście graniczne. SM 


Poznań, 31 sierpnia, Do Poznania 
przywieziono i doprowadzono do 
władz sądowych tajemniczego osobni- 
ka, ujętego przez straż graniczną pod 
Wielkim Buczkiem w pow. Kętno w 
chwili przekraczania granicy polsko- 
niemieckiej. 


Jak ustalono, granicę przekraczało 
dwóch osobników, starszy i młodszy. 
Starszy prowadził na sznurze 20-let" 
niego młodzieńca: 


który miał zwiazane ręce, 
Prowadzący uderzał chłopca 
raz kijem. 

Po ujęciu ich przez straż graniczną 
stwierdzono, że prowadzącym był nie 
mewa, a prowadzonym upośledzony 
na umyśle. Chorego młodzieńca za- 


raz po 


trzymano w Kętnie, a niemowę odsta- 
wiono do Poznania. Porozumienie Z 
Mm natrafiło na trudności, albowiem 


okazało się, że jest on niewyszkolony 
iak. że biegły sądowy nie mógł się z 


—0(J— 


Samochód w płomieniach. FH 


EESE Trzej pasażerowie ciężko poparzeni. 


Z Urobina donoszą: 

Nocą wracał samochodem z War: 
szawy przedsiębiorca samochodowy 
Fr Koprowski z Lipna, mając ponadto 
dko pasażerów swoją żonę oraz miesz- 
kańców Lipna Lewina, Hernesa i chłop 
ta RoGzisława Kuźmińskiego. 

Na drodze'pod Drobinem samochód 
wpadł na przejeżdżające anto ciężaro- 
we i w tej chwili 

nastąpił wybuch benzyny. 


: 
s 
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DOKTOR 


KLINGER MKLACZKO 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
mych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wiece: 
w niedziele | święta od 10 do 12 wpol 


Dr, med. 


L. BERMAN 


powrócił 
And ehorób weęmorycznych 
akórmych i moczopłelowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-0/ 

Przyjmaje od godz, 8 — 11 í odi —8 

w niedziele i święta od godz, 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórna | weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przyłmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór 


Doktór 


He SZU4KACHER 


Choroby skórne | weneryczne 
powrócił 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62 


Przy muje eodziennie od 1, — 4 ppł. 
ad 6 — 9 wiecz w niedziela i święta 
od 10 — 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


Doktór 


BOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
| skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


Przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


ul Andrzeja 5. Tel. 159-40 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłejowe. 


Pzryjmuje od 8 do Ii i od 5 do 9 pp 
W niedziele i święta od 9—1 ny. 


Teno 


społecznych h EMI cz rc E, pea 


(—) Rozporządzenie Roosevelta, czę- 
Aciówo znoszące zakaz sprzeduży i wywozu 


czeń społecznych i zakładów ubezpie* złota, świeżo wydobywanego, ogłoszone zo 
czeń Sp ołeczn ych. „| stało celem przyjścia z pomocą amerykań- 
Jak słychać, | ministerstwo opieki | skiej produkeji złota, któru wobec embar- 
społecznej zgłosi kandydaturę na sta- go nie mogła uzyskiwać cen panujących na 
nowisko prezesa izby równocześnie Z f (zz 


wolnych rynkach światowych 


ogłoszeniem opra IGOWY: wanych obecnie 


rozporządzeń wykonawczych do usta- sunięcie umożliwi amerykańskim kopal- 
wy” sedientowel. niom sprzedaż uncji złota za prawie 30 do 

Prezes ubezpieczeń społecznych larów, Ea f 
mianowany bedziè przez P rezydenta | Dotychczas oficjalna „cena wynosiła za 
R. P. na wniosek ministra opieki Spo- ledwie 20,67 dolarów. W kołach City lon- 
lecznej. dyńskiej uważają, że rozporządzenie po- 
| wyższe zmienia wartość złoiego składniku 


je jako zapowiedź 
waluty  amerykań- 


dolara i interpretują 
oficjalnej dewalutcji 
skiej, 

Odtąd dolar nie będzie już posiadał zgó 
ry określonej zawartości złota, lecz będzie 
z dnia na dzień, 


się ona zmieniała stosow 


nim porozumieć na podstawie znaków, |nie do fluktuacji ceny złota, | 
używanych w zakładach dla głuchonie- (—) Gem Johnson bada obecnie szcze: 
mych. gółowo plany zakrojonej na olbrzymią ska 
Dopiero zapomocą znaków lẹ kampanji pod hasłem „Kupujcie Ai- 
raz“, Przewidziane jest m. in, zwrócenie 
się do konsumentów z apelem do kupna to 
2 milardów dolarów. 
(—) Podczas przelotu pruskiego prem- 
jera Goeringa z Monachjum do Berlina 


najbardziej 
niego wydobyć 
kiedy sędzia 


prymitywnych zdołano od 
pewne szozegóły, Mianowicie 
śledczy narysował dwie chorągiewki o bur 
wach narodowych polskich i niemieckich, 
niemowa wskazał 


warów, wartości 


na barwy niemieckie, w samolot uderzył piorun, niszcząc radjo- 

W  dulszych żmudnych dochodzeniach | $%icJe Pomimo wypadku lotnik — dopro- 
stwierdzono, że jest on szewcem i micsz- wadził samolot do lotniska, 

ka w Niemczech, prawdopodobnie wpo- (—) W Innsbrucku hitlerowcy wykra: 


bliżu większego miasta, gdzie posiada go dli z więzienia przywodcę hitlerowców ty 
rolskich Franciszka Hofera, 


spodarstwo i dwie kozy. Opuścił on żonę 


i dzieci. (—) W Łodzi powstała filja towarzy 

Młodzieńca, którego prowadził mw sznu | stwa popierania budowy szkół powszech» 
rze, kazali mu prowadzić podobno  hitle- nych, Wczoraj odbyło „się zebranie orga 
rowcy, taka jest przynajmniej hipote- nizacyjne z dyrektorami: i kierownikumi 
zu, ulbowiem osobnik wskazał na znaki | 5zkół w liczbie około 250 osób, któremu 


kurator Pytlakowski. Po- 
wstały obwody, Łódż—miasto, Łódź—po- 
wiat i t d, Obwody dzielą się na koła. 


przewodniczył 


hitlerowskie i hełmy; Władze prowadzą w 


tej sprawie dalsze dochodzenia, 


sprzedaż znaczków i cegiełek i na orga- 
nizację imprez dochodowych, 

(—) Wczoraj wybuchł pożar w fabryce 
Sp. Ake- Gampe i Albrecht Piotrkowska 
Nr, 210 Dzięki wysiłkom czterech oddzia 
łów straży udało się ogień zlokalizować. 
fabryki, w której mieściła 
się drukurnia towarów bawełnianych. 


Samochód osobowy stanął momental- 


i Splonęła część 
nię w płomieniach. płonę . 


Pasażerowie Hernes | Lewin zdołali 
wczas wyskoczyć, gdy tymczasem Ko- 
prowski i Kuźmiński odnieśli bardzo 
ciężkie poparzenia twarzy. nóg i rąk. 
Ofiary umieszczono w szpitalu, 

Samochód spłonął doszczętnie, Na 
miejsce wypadku zjechała komisja są- 
dowompolicyjna z Sierpca. 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamąwiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy 


Dr. Med. 


nosi tylko 2 zł, 20 gr 


powrócił. 
Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 11 od 5 — 7 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
powrócił 


przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 


ul. Andrzeja 4, telef. 228- 92 


| KELIMY HUCULSKIE 

| - bogaty wybór 
dogodne warunki — niskie ceny 
H. TYKOCKI — Piotrkowska 44. 


SŁYNNA Chiromantka z Galicji zdobyła 
dużo podziękowań i uznania za trafne prze 


powiednie. Piotrkowska 533 m 19, 


RESZTKI na ubrania, palta, suknie dam- 

skie 1 mundurki szkolne najtaniej można 

dostać w firmie J. Wasilewska, Piotrkow- 
aka 152, tel. 144-84 


DOKTÓR 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 
Zamenhofa 6 
Powrócił 


rzPyjmuje od godziny 6—8 wieczór w niedziele 
święta od godz. 10—12. Panie od 9—10 rano. 


W SOBOTĘ, dnia 26 b, m. zgubiona 
srebrny łańcuszek + branzojetkę, drogi 
jako pamiątka, PA as znaluzca zechce 
odnieść z wynagrodzeniem: Al Kościusz- 
ki 57, m. 38. 


Radosna Szkoła 


Prywatna Powszechna oraz 
Przedszkole e 


ST. PASZKÓWNY 
Gdańska 94. 


przyjmuje 5 łoszenia chłopców i dziewcząt 
do klas J, II, IV i Przedszkola w godz. 
od 12—18 i od 17—19, 


7 Klasowa 


Dr. med. 


L. NITECHI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciewe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiec 

w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. |10 ZŁ. PRACA zapewniona, wyuczam 
szydełkowania, oraz pulowerów na dru 
tach, haftów ręcznych i maszynowych 
wenecką robotą filet. Przyjmię robo- 
ty po cenach przystępnych: Kaufmano* 
wa, Zgierska 16, pr. of.I p. u p. Majero 
wicz (dawniej Piotrkowska 18), 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 
telef. 185 ~- 49 
przyjmu e od 12 — 2 i ed 7 — 83 wieca, 
w niedziele i święta od 10 — 12 w poł, 


POKÓJ z kuchnią z używaniem ogrodu za 
40 zł, kw, 4 klm: zu miastem do wynajęcia. 


Kilińskiego Nr. 254 m. 3: 
BIZUTER SREBRO kwit 
Złoto joobatdówć kapuje | płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


„N G“ 


Dr, Med. 


Z. RAKOWSKI 


ul. Piotrkowska 67 


Tel. 127 - 81. 
specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i pluc. 

Przyjmuje od 12—2 i 5—7. Od 10—41 i od 2— 
w Leczoloy Zgierska 17. 


Teatr 
Rewji 


OWY GON 


al Śródmiejska 17 
(w ogródku) 


Wielki _nycisk położony zostanie na roz- | 


Obeone po | 


Scott, John Lodge oraz Lionel 
i|znakomity ‘ktor charakterystyczny w|, 


Duiń i dni następnych 


Gdzie ?!... 


Kiedy ?!.. W sob 
Kto?!... 


SPOTKA 
SIĘ 


naR 


w lielenowie! 


CAŁA LÓDZ 


mp bez względu 


-=$ 


ote, 2 września. 


educie Prasy 


na pogodę. 


Oiciec ośmiorga dzieci ERENS 


[MM utonął w płytkiej kałuży. 


Gorlice, 31 sierpnia. Wprost niepraw 
dopodobny wypadek utopienia się doro 
słego człowieka w płytkiej wodzie zda 


rzył się w Stróżach Wyżnych w po- 
wiecie gorlickim. 

Miejscowy gospodarz Jan Dywan 
naprawiał cementem dach swego do- 


mu. Po ukończeniu pracy udał się z wia 
drem do pobliskiego potoku, Wiskidzian 
KI celem obmycia się. Myviąc się w pozy 
cji pochylonej, w pewnej chwili zasłabł 
i przewrócił się twarzą do potoka, zanu- 


rzając usta w wodzie na 5 cm. głęboko 

Domownicy nie przeczuwając nic 
złego nie zwracali uwagi na myjącego 
się Dywana, a gdy po godzinie spostrze 
gli nięszczęście, 

wszelkie próby ratunku nie 
pomogły. 

Przybyły lekarz z Grybowa stwier: 
dzit jedynie śmierć wskutek utopie 
v'a podczas ataku serca lub epilepsiji, 
| Tragicznie zmarły pozostawił po 50 
bie żonę i 8 nieletnich dzięci. 


Głuchy wieśniak] 


koi zginął pod kołami pociągu, 


Łódź, 31 sierpnia. Na torze kolejo- 
wym pomiędzy Pabjanicami a Łaskiem 
doszło wczoraj do tragicznego wypad- 
ku. 

Maszynista pociągu osobowego Nr, 
518 — spostrzegł w pewnej chwili, że na 
odległości kilkudziesięciu metrów przed 
pędzącą lokomotywą jakiś mężczyzna 
przepędza przez tor kolejowy bydło, 

Ponieważ mężczyzna ów się nie śpie 
szył — maszynista dał sygnał, przekona- 


ny, że to zwróci uwagę chłopa, Lecz ! 
to nie pomogło, 
W chwilę później lokomotywa, której 


nie udało się w miejscu zatrzmać 
la nieszczęśliwego chłopa. 

Jak się okazało, był to 65-letni Kucpet 
Krokowski,  Staruszek był głuchym i poza 
tem miał słuby wzrok, To było przyczy 

jego nagłej i straszliwej śmierci 
Trupa zabezpieczono na miejscu, 


, zmiużdźży 


Iyot 50 r nilęcii. | Peace Radu na bednarzy NB 


zostali osadzeni w areszcie. 


Łódź, 31 sierpnia, W związku z ostat 
nią bójką na ul, Rzgowskiej 60 jaka wy 
nikła pomiędzy beędnarzami na tle konku 
rencyjnym dowiudujemy się, że przeciw- 
ko 
ne śledztwo 

Qiary napaści 33-letni Józef Krze- 
miński, 32-letni Leon Ścigański i 36-letni 
Stanislaw Dobrzański — w dalszym cią 


sprawcom napadu wszczęto energicz- 


gu przebywają w szpitalu, Stan ich zdro 
wia jednak uległ polepszeniu. 


W związku z tą napaścią osadzono 
w areszcie: Józefa Drożdża (Podmicj* 
ska 17), Franciszka Drożdża į Leona 
Drożdża (Lelewela 17), Kitla Leonar- 
da (Brzozowa 8). Natomiast dwóch 
braci Janikowskich uwolniono z aresz= 
tu. 


Żona krawca wpadła do piwnicy. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 31 sierpnia, Przy ul. Zgierskiej 
26 wpadła do piwnicy żona krawca Sa- 
ra Radoszycka zam. przy ul, Pieprzowej 
15 íi uległa złamaniu uda. 

Lekarz pogotowia przewiózł ją 
szpitala Św. Józefa, 

Przy ul, Szkolnej 11 tarśgnął się na 
swe życie zażywając większą dozę su- 
blimatu 32-letni Jan Wasiak. 

W stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala w Radogoszczu. 
IOE AZZARO © ZIE 


„TAJEMNICA W Z00” 
ua ekranie kina „Palace”, 


Sensacyjna  historja o zazdrosnym 
mężu-irilhjontrze, który pozbywał się 
adoratorów swej żony przy pomocy.. 
dzikich zwierząt i jadowitych wężów. 

Obraz  zainscenizowano z rozma” 
chem i przepychem wystawy. Scenar- 
jusz skompcdiowano w ten srosób, że 
rzecz trzyma widza w niesłabnącem ta 
pięciu cd pńczątku do końca a zara- 
zem bawi. żembardziej, że scenarzysta 
nie karmi nas samemi  okropnościami 
— jak to ostatnio weszło w modę 
lecz przeplata je scenkami. humorysty* 
cznemi, w których popisuje się Char- 
ies Rugglets: znany nam z wielu filmów 
(Godzina z Tobą”, „Kochaj mnie 
dzis”. „Złote sidła”, „Licytacja mito- 
ści”) sympatyczny komik. 

„Tajemnica w Zoo łączy w sobie 
wszystkie walory filmu sensacyjnego, 
dramatu ps”chologicznego i dobrej ko- 
medji, Tło iilmu jest urozmaicone. Jest 
tu wicie scen, których na ekranie dotąd 
nie bylo. m. in. wytworny bal wśród 
dzikich zwierząt« Śmierć człowieka 
w obięciach boa-dusiciela i t, p. 

Role główne grają: Kathlen Burke: 
znana z obrazu „Dr. Moreau ' kobieta- 
pantera, Charles Ruggles, Randoli 
Atwiil 


do 


stylu Charlcsa Laurhtona. 


prezentuje nową barwną rawię p.t. 


Na ul, Zamenhofa wpadł do ścieku 
2-letni Nachman Najnberg i uległ zła- 
maniu uda, Lekarz po opatrzeniu dziec” 
ka przewiózł je do szpitala Anny- Marji, 

Przy zbiegu ul. Narutowicza i Sienkie 
wicza został uderzony tępem narzę* 
dziem 10-letni Chaim Goldberg syn han 
dlarza zam, przy ul. Sienkiewicza 34, 

„ Pomocy udzielił mu lekarz pogoto: 
wia. 


Postrzelony rybak. 

Łódź, 31 sierpnia, Na łąkuch majątku 
Gać gminy Grabów pow, łaskicgo dozorca 
stawów rybnych Józef Jabłoński przez nič 
ostrożność postrzelił z fuzji Marcina Jasz 
czaka mieszkańca wsi Zimne pow, tureckie 
go = 

Jaszczak został niebezpiecznie 
w rękę. 

W sprawie tej policja prowadzi dochc 
t lnenie. 
Za a 


ranny 


Życie Pabjanic. 


WALNE ZEBRANIE ORKIESTRY 
SYMFONICZNEJ IM. CHOPINA, 


Wybór kierownika orkiestry, 


Pabjanice, 31 sierpnia W dniu on 
śdajszym o godz, 8-ej wieczorem w sa. 
Ochrony Katolickiej przy ul. Św, Jane 
Nr. 22 odbyło się walne zgromadzenić 
członków czynnych i wspierających To 
warzystwa Orkiestry Symfonicznej im 
Fryderyka Chopina w Pabjanicach. 

Z ważniejszych uchwał należy wy 
mienić wybór kierownika orkiestry w o 
sobie p, Karola Lubowskiego, który do 
tej pory położył olbrzymie zasługi dla 
orkiestry oraz uchwałę dotyczącą zor: 
ganizowania w najbliższym czasie kon* 
certu poświęconego wyłącznie muzyce 
polskiej, 

Próby orkiestra już rozpoczęła. 

Bernard Popa. 


„GODZINA Z NAMI* 


EES Początek o gedz. 8 i 10 wiecz w sobotę i niedzielę o godz. 5, 8i 10'* wiec: BENENE 
ran Dianam 


Ceny miejse od 50 gr, do 2 zł, ggg Widownia zabezpieczona od deszczu, 
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Nr. 240 


Sukces wytrwałego detektywa. 


„E C HO” 


Proces podpalaczy w Londynie. 


E NAJWIĘKSZA AFERA OSTATNIEGO DZIESIĘCIOLECIA. 


Londyn, w sierpniu 

Przypuszczać należy, że w przyszłem 
dzi: ssęcioleciu treść kryminalnych powieści 
angiciskich ulegnie wielkim zmianom. 
W każdym ruzie, jeżxli to nie.nastąpi, bę 
dzie to dowodem, że autorzy nie czerpią te 
matow swych z rzeczywistości. Bowiem 
nicrna chyba wspanialszego tematu do sen 
śacyjnej powieści od procesu podpalaczy 
londyńskich którego epilog ostatnio roze 
grał się w gmachu sądu Old Bailey, 

Londyńczycy pamiętają jeszcze z dresz 
czem grozy, lecz zarazem niesmuku, ten 
niezwykły fakt w historji przestępczości 
angielskiej, 

Inicjatorem niesamowitego zrzeszenia 
podpałaczy był niejuki Leopold Harris, 
kładnie obznajmiony z arkanami towa 
rzystw ubezpieczeń: Z pomocą bratu swe 
go, Dawida, inspektora ubezpieczeniowego, 
rozpoczął na małą skalę w r. 1926 interee, 
który przynosił piękne zyski, a dopisze 
w roku 1931 obudził podejrzenia towa 
rzystw ubezpieczeń. 

Przy pomocy wspólników, których 
ba wzrastała stale, tworzono jakieś 


ło 


licz 


nieokreślone domy handlowe, 
których składy zuwierały tylko tandetę lub 
imitację towaru, Asekurowano te jednak 
Że na wysokie sumy, a następnie podpala 
no, 

Banda rozporządzała obszernemi archi 
wami fałszywych dokumentów,  rachun- 
ków, kwitów i ksiąg handlowych, dla oka 
zania ich urzędnikom towarzystwu ubezpie 
(zeń, a że niektórzy z tych ostatnich byli 
w zmowie z przestępcami, sprawy szły gład 
ko Niekiedy dla  zmyleniu wszelkich 
poszlak podpalano również sąsiednie budyn 
ki. 

Podpalacze nie wypuszczali z pod uwa- 
gi żadnego szczegółu: wśród wspólników 
zek. jdował się nabywca spalonego towa- 
rr, angażowani robotnicy byli bez wyjąt 
ki. namiętnymi palaczami; podpalacze dziu 
tali tylko w rękawiczkach; poszczególni 
ag.nci nie znali się pomiędzy sobą i utrzy 
mwali stosunki tylko z kierownikami całej 
afery. Jednak nie wahano się wywoływać 
pcsurów w najbardziej niebezpiecznych 
alu ognia dzielnicach, jak nprz, w Guild. 
hali, gdzie ulice są tak ciasne, że wszel 
kie ruchy straży są nicmal niemożiiwe, 

Jest ciekuwe, że gmach przedsi ;wzię: 
ca tak doskonale „zmontowanego* wkoń- 
en zi paść się musiał Towarzystwa ubez- 
pieczeń wreszcie zwróciły uwagę na wielką 
liczbę niewytłumaczonych niczem  poża- 
rów, niszczących magazyny i składy. Przy 
sziy do przekonania, że chodzić musi o 
zot: i nizowang bundę przestępców i powie- 
rzyli zadanie wykrycia jej agentowi poli 
cji niejakiemu Crockerowi. Człowiek ten 
posieda wszelkie dune, by w przyszłości 


Stali bywalcy oswoili się powoli, z 
tym stanem rzeczy. Po ograniczeniu no- 
cy szalonych do jednej w miesiącu, którą 
spędzali w hotelu w stolicy, czuli się 
jacyś nieswoi, Odczuwali brak pieszczot, 
tęsknili za sobą, to też widywali się 
z sobą znacznie częściej. Schodzili się co 
drugi dzień albo u Sopickich, albo na 
schadzkach, które wyznaczali sobie po- 
za miastem dla uniknięcia plotek. W ten 
sposób minęła zima, a wcześniejsza niż 
zwykle wiosna roztoczyła swe czary, 
strojąc świat w rozkószną zieleń, 

Bzy zakwitły już w kwietniu, roz- 
taczając swe upojne wonie i przepyc 
liljowych kiści, we wszystkich odcie- 
niach. Dla Sopickiej i Rozmacha, roz- 
poczęły się dni nowych wrażeń, i no- 
wego szczęścia, Szaleli, jak dwoje, pe 
stych dzieciaków. Spotykali się niema 
codziennie. Wszystkie 'drożyny okry- 
kryte ścieżki wio- 
na różne strony, były 
świadkami ich upojeń. Miłość ich do- 
szła do punktu kulminacyjnego, a kil- 
kanaście godzin, które odgraniczały je- 
dną schadzkę od drugiej; zdawały się 
nie godzinami, lecz miesiącami. Pieszczo 
ty były im zbyteczne. Witali się po- 
całunkami, ale potem, starczyła im 
rozmowa. Zwierzali się a z npe a 

ragnień, a Sopicka zatracHa pocz, 

Pec litości To też była taką. jaką 
ią mieć chciał Rozmach — Czy kłamała? 
Tak. Ale robiła to zupełnie nieświado- 
mie, w najlepszej wierze. Całą siłą sta- 


rała się odegrać rolę ideału wymarzo- 


nego przez Rozmacha. 

Raz na tydzień robili dalsze wy- 
cieczki koleia. Przejeżdżali dwie, trzy 
stacje i zasłebiali się w las, Podczas 


dące z miasta 


Franciszek Hornik. 


zostać bohaterem literatury kryminalnej: 
postawę atlety,, 
przeszywające spojrzenie stulowych oczu, 
potężną szczękę,, zimną krew i głos silny o 
spokojnej modulacji, W ciągu dwóch Tat 
skrzętnie zbierał notatki, keżda z osób po- 


dejrzanych posiadłu swoje akta do któ- 
rych powoli składały się dowody, Cała 
ekipa prywatnych detektywow, z kobietą 


na czele, śledziłu wszystkie tranzakcje fi 
nansowe bandytów i zbadała przeznacze- 
nie sum, odebrnych z asekuracyj, sięgują- 
cych wysokości 270000 funtów st. (8 miljo 
nów złotych). 

Ruchy braci Harris śledzone były jak 
najskrupulatniej, Przestudjowano sprawy 
dwustu zgórą pożurów, lecz rozgałęzienia 
afery wydawały się nieskończone, a człon 
kowie „trustu podpalaczy** równie nie- 
dosiężeni, jak skaczące po bagnach błędne 
ogniki, Crocker byłby się — może — już 
zrzekł dalszego dochodzenia, gdyby mu nie 
przyszła z pomocą zdrada. 

Wspólnicy trustu wycofywali się całe- 
uważając interes za zanadto 
ryzykowny, ale z obawy o wsusną osobę 
nie wydawali sprawy: Traf jednak zrzą- 
dził, że znalazł się niejaki Mathews, któ- 
rego zaproszono do zbrodniczej spółki, a 
z tego Crockerowi. Na 


mi tuzinami, 


który zwierzył się 


dewszystko jednak przysłużył się władzom 
spiuwiedliwości może najgorszy łotr całej 
bandy, Włoch Capsoni, 
go opisują — pełen czaru, uprzejmości 
inteligencji", który domyślając 
dookoła zbrodniczej szaj 


„człowiek — jak 
i 
się sieci, 


zaciskającej się 


Bohaterka narodowa Mandżuko, 


rodową w Dżeholu naćpiewała w Tokio płytę, w której opisuje swe życie ksi 
niczki przed wypadkami mandżurskiemi. Na 


dosturczył wszelkich potrzebnych in- 
formacyj pod warunkiem, że niepokoić 
go osobiście nie będą. Bez też; zdrady 
wszelkie poczynania władz z braku dowo- 
dów byłyby udaremnione, 


ki, 


Z szesnastu zuaresztowanych osób więk- 
szość stanowią  poważani ogólnie kupcy, 
jak nprz. William Herivel, z branży jedwab 
niczej, i Ball, inspektor ubezpieczeń, czło 
wiek z wyższem wykształceniem i wybit 
ną inteligencje Pomniejsza brać bandye 
ka składa się z handlarzy ryb, tytoniu i 
przyrządów radjowych. 

Ośmiu oskurżonych skazanych zostało 
na wiezienie karne, 

Inżynier elektrotechnik Westwood dzię- 
ki uczestnictwu w wojnie światowej i ra- 
nom, skazany został tylko na cztery mio- 
Leopold Hurris na 14. a 


siące więzienia, 
Inne kary waha 


brat jego na pięć lat, 
ją się od jednego roku do trzech lat. 


Bull- 


Skrzydlaci przemytnicy. BE 


PO — PRA 


HENNA Pościg aeroplanów za goiębiami. 


Niedawno do gołębnika pułku pie- 
choty, stacjonowanego koło Fontaine- 
bleau, przyleciało 12 gołębi poczto- 
wych. Okazało się, że gołębie miały 
umocowane w odpowiednich kapslach 
znaczne ilości narkotyków, jak kokainę, 
morfinę i heroinę. Wypadkiem zajęła 
się policja, która wypuściwszy gołębie, 
ruszyła za niemi 

w pościg na 5 aeroplanach. 


Gołębie opadły w jednym z folwarków 
koło Marsylii, który stanowił własność 
niejakiego Karola Rafla. 


Rewizja przeprowadzona ua folwar: 
ku, wykryła wiele zapasów narkoty- 


ków. Okazało się, że Rafl. obywate: 
hiszpański, prowadził dobrze zorgani- 
zowany przemyt narkotyków z Hsz: 
panji do Francji. Posługiwał się przy 


tej sposobności gołębiami pocztowemi. 
Dałsze dochodzenia ustaliły. że tym 
oryginalnym sposobem przemycił on w 
ciągu stesunkowo krótkiego czasu 20 
kg. kokainy do Francji. Na telegraficz- 
ne żądanie władz francuskich. policja 
hiszpańska aresztowała sprytnego prze: 
mytnika i handlarza narkotykami. 


dB 


Wykolejony syn fabrykanta. MSM 


Żona fabrykanta obuwia Marja 
Schóc zamieszkała przy ul. Schotten- 
feld w VII obwodzie Wiednia przybyw 
szy do mieszkania, zauważyła nieład, 
świadczący o tem, że mieszkanie zosta 


Fałszywy 


ksiądz 


udzielał fikcyjnych ślubów „białym niewolnicom*. 


Na dworcu w Hadze aresztowano 
przed kilku dniami dwóch Włochów, 
którzy jechali w towarzystwie małolet- 
niej francuskiej dziewczyny. Równo- 
cześnie aresztowały władze jednego 
Holenderczyka, znanego z afer handlu 
żywym towarem. Dochodzenia nie do- 


tem utrwalającym dźwięk jej głosu 


DETTES |: 


| Współczesna Sodoma 


jednej z eskapad, Sopicka przejęta nad- 
mierną radością, rzekła z upojeniem: 
— Wiesz Leo? Chciałabym teraz 
być twoją narzeczoną. Nie starałabym 
się jednak zostać prędko twoją żoną! 


| przyrody, prz 


|przeciaćle aż doprowadziła 


Tą miłością którą odczuwam, musiała- | 


bym się delektować, bodaj trzy lata! 

Słowa te, miast przyjemności obudzi- 
ły w duszy Rozmacha jakieś niemiłe 
echa, Gdzieś je słyszał, lecz gdzie, nie 
mógł sobie przypomnieć, Wytężył pa- 
mięć.. starając się zebrać  unikające 
wspomnienia; wyławiał strzępy rozmów, 
nie zważając zupełnie na Sopicką, która 
po długiej chwili zapytała natarczywie: 

— I cóż ty na to Leo? 

Spodziewała się gradu pocałunków, 
lub bodaj serdecznych słówek, tymcza- 
sem doznała zawodu. Powtórzyła więc 
raz jeszcze pytanie. Rozmach oprzytom- 
niał nieco, ale myśl, a raczej jakaś 
część mózgu grzebała zawzięcie w prze- 
szłości, 

— No tak! Cieszyłbym się. że jesteś 
wolną i możesz zostać moją! Sopicka 
poczęła unosić się nad projektami prze 
chadzek jakieby wówczas robili, a Roz- 
mach czuł. rosnący niepokój i... nagle ro- 
zjaśniało w głowie. 

Dotarł nareszcie do pamiętnej roz- 
mowy z Gromańskim, a właściwie słów, 
w których mówił o Sopickiej, że każde- 
mu wielbicielowi, robi słodką nadzieję — 
„szczęśliwego narzeczeństwa ”, 

To przypomnienie usposobiło go tak 
niemile, że odpowidział pani Jadwidze 
niemal sucho: 

— Szkoda słów Wisiu, w parę mie- 
sięcy po zawarciu znajomości, musia- 
łabyś być moją żonał 


Powyższa scena, sprawiła mu przy- 
krość. Cała miłość wydała mu się na- 
gle jakąś koszmarną, przykrą chimerą, 
Sopicka straciła duży procent swego 
uroku, nawet pieszczoty jej wydały 
mu się obce i dalekie, 

Trwało to jednak zaledwie dobę. Na- 
stępna bowiem wycieczka, już zatarła 
wrażenie. Dzień był cudny. Toteż o- 
boje, odurzeni pięknem otaczającej ich 
epvchem barw i woni, za- 
szyli się w podszycie lasu i.. szaleli. 
Gonicka rozebrała się z wierzchnicćo 
dzienia, a zarzuciwszy ramiona na szyję 
Rozmacha, poczęła całować go długo, 
go do sza- 
tu, do zapamiętania w którem rwał na 
niej. w strzępy delikatne osłony szuka- 


jąc cudnego jej ciała 


nie mogła się w nim 
dopatrzeć owego rozhukanego jak ste- 
powy rumak, kochanka, Nieraz Roz- 
mach, zachwycony wspaniałością danego 
zakątka, lub uderzony jakimś niezwy- 
kłym widokiem, stawał się dziwnie 
cichy i skupiony... Daremne były wte- 
dy uściski pani Jadwigi, daremne jej 
pieszczoty przymilne... Czuła się wtedy 
dziwnie rozdrażniona. -Raz zapytał ją 
Rozmach o przyczynę. Sopicka nie u- 
miała dać mu odpowiedzi. Wiedziała, że 
jest podęnerwowaną ale nie rozumiała 
czem, Jako subtelny artysta odgadł. że 
natura jej — to jeden krzyk pożadania, 
które musiało być» zaspokojone. Posta- 
nowił więc grzeszyć w światyni natury, 
byle nie wzbudzać w niej podobnego 
usposobienia. 


Czasem znów, 


— Powiedz mi Leo.. dlaczego dziś 
byłeś jakiś inny, a tamitczo tygodnia 
znów inny? Jakiś zimny. obojętny... 
Wiesz. coraz trudniej cię rozumiem! — 
szeptała rozżalona, tuląc się do jego ra- 
mienia. 

— Nie wiem czy moje tłumaczenie 
uznasz za wystarczające» ale zakątek, 
w którym  znalezliśmy się uważałem 
taki uroczy, że uściski wydawały mi 
się obrazą mury piękna i harmonii. 
Wprost obrzyczemie . mmie na 


starczyły bezpośrednich dowodów wi- 
ny, wobec czego musiano całą trójkę 
wypuścić na wolną stopę. Włochów 
wysiedlono z kraju. 

Jeden z nich Blanoato udał się do 
Paryża, a drugi Zettopani do Brukseli. 

Ostatnio doniesiono z Paryża, że 
policja francuska aresztowała Blanoato 


wraz z bandą włamywaczy. 


Banda ta dokonała szeregu włamań, ra- 
bując ponad 300.000 fr. Włamywacze 
zajmowali się także handlem żywym 
towarem. Ofiary tego niecnego proce” 
deru pochodziły z Francji, Włoch, Hisz- 
panji, Holandji i Niemiec. Nieszczęśli- 
wym kobietom i dziewczętom przyrze* 


kano małżeństwo i w wielu wypad- 
kach dla zmylenia czujności, małżeń- 
stwa takie zawierano. — Rzecz oczy- 


wista, że ślubów 
udzielał fałszywy ksiądz 

w jakiejś kaplicy w zapadłej prowincji. 

Policja francuska na podstawie skon- 
fiskowanej korenspondencji zawiado- 
miła władze bezpieczeństwa całego 
szeregu państw europejskich o niciach 
wiążących aresztowaną bandę z mię- 
dzynarodowymi agentami handlu ży- 
wym towarem. Afera zatacza bardzo 
szerokie kręgi Należy się spodziewać, 
ach najbliższych nastąpią licz- 


——— 


myśl zmysłowego zakończenia prze* 


chadzki. 

Pani Jadwiga opuściła głowę, nie 
mogąc początkowo znaleźć odpowie- 
dzi. Wnet jednak potrząsnęła wyzywa- 
jąco czupryną i spojrzawszy ukochane- 
mu w oczy, zapytała: 


— Powiedz mi Leo, dlaczego za- 
chwycamy się wiosną? Czyż nie dlate- 
go, że cała wówczas przyroda: staje 
sie obrazem nieprzerwanego aktu mí- 
łosnego? Rozejrzyj się wokoło, WSZY- 
stko drży z chęci zlania w jedną ca- 
tość. wszystko dvszy Zz rozkoszy 4 
przecież miłość chociaż brutalna nieraz. 
daje w rezultacie taka wspaniałą ca- 
łość. 

Rozmach nie mógł nie przyznać iej 
raciji Równocześnie, jego idealne zapa- 
trywania poczęły tracić grunt. Odtąd 
szedł na oślep nie myśląc co będzie. 
Żył chwilą i dla chwili. Kochał, szałał 
i to nietylko zmysłami, ale nawet duszą 
całą. 

Wszystko jednak ma swoje granice. 
I ta rozkoszna wiosna musiała się skoń 
czyć a z kresem jej przyszły refleksie. 
Sumienie głuszone gwałtownie, odez- 
wało się silniej niż pierwej, wyrzucając 
mu bezcelowość j nikczemność takiego 
zycia. Zbyt silnie wszczepiomo zasady 
moralne w jego duszę — aby dziś z łat- 
wościa otrząsnąć się z nich zdołał. 


Czyżby przestał kochać Sopicką? 
Nie, przeciwnie, į dlatego właśnie bu- 
dziła się w nim chęć, zatrzymania uko- 
chanej na zawsze. Tymczasem nietyl- 
ko nie było to możliwem ałe wprost 
odwrotnie, wypadało ją porzucić. 

— Dokąd dążysz Leo? — pytało su- 
mienie. Komuż ty oddałeś serce? Dla- 
czego nie zastanawiasz się, że ona jest 
niatką!? Jakiż to przykład dla jej dzie- 
ci? Teraz nie rozumieją one tego. Ale 
gdy dorosną, czyż źli ludzie uje powie- 
dzą im wszystkiego? Daremnie próbo- 
wał usprawiedliwiać się, że kobieta ta 
nie pierwszy raz į nietylko z nim grze” 
szyła. 


Wyvrzuty. nie dawały mu Spokoju. 
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Panna poszła za niebieskim ptakiem, 


to obrabowane Włamywacze wyrzą* 
dzili szkodę na 20 tys. szylingów. 

Dochodzenia skierowały  podeirze- 
nie na 25-letniego kupca Alfreda Rudol- 
fa Kadena, pochodzącego z Górschen 
w Turynzji, który z początkiem marca 
b, r. w ten sam sposób okradł małżeń- 
stwo Kuderna, mieszkając u nich 

jako sublokator. 

Kaden podjął się dozorowania mieszke 
nia, w czasie kiedy Marja Schócs ba: 


wiła na letnisku. — Podéirsogie stało 
się tem piewniejsze, że Kaden znikł i 
nie można było odnaleźć miejsca jego 


pobytu. Mówiono, że wyjechał do Nie 
mięc. 

Kaden jest synem bogatego właści 
ciela zakładów mleczarskich w Lip- 
sku. Przebywał on w Austrii za specja 
nem pozwoleniem, którego ważność u- 
pływała onegdaj. Przybył on do Wie- 
dnia bez jakichkolwiek środków utrzy 
mania i nie mając żadnej posady. Z Nie 
miec uciekł jako dezerter pułku arty- 
lerji, stacjonowanego w Dreźnie. 

Uciekając z Wiednia, Kaden nie po- 
jechał sam. Zabrał ze sobą córkę swo- 
ich dawniejszych gospodarzy 19*letnią 
uczenicę Akademii Sztuk Pięknych 
llzę Kuderna 

W palenisku kuchni 
dernów znalazła policja 

okucia z kufra, 

okradzionej Marii Schócs. W liście, po 
zostawionym przez młodą Ilzę pisze 
ona, że kocha Kadena i zdecydowała 
się na wyjazd z nim, albowiem chce go 
poślubić. W dniu, kiedy dokonano wła 
mania, oświadczył Kaden Kudernom, że 
idzie na policję, ażeby uzyskać przedłu 
żenie pobytu w Austrii. 

Zarówno wypadek włamania, jako- 
też į uprowadzenia córki bogatych i 
znanych w tutejszych sferach towarzy* 
skich osób, budzi w całym Wiedniu zro 
zumiałe zainteresowanie, 


mieszkania Ku 


AA EŃ 


XXIX. 

Nadeszło lato. Walka duchowa nie 
słabła, przeciwnie przybrała na sile. 
Chcac by uczucie jego dla Sopickiej 9- 
stygło ograniczał schadzki do mši- 
mum, Kiedy zaś Í to nie pomoglo» stał 
się dla niej opryskliwy. pragnął bo- 
wiem zrazić ją do siebie i doprowadzić 
do rozluźnienia stosunku. Wszystko tí 
jednak bvło jakby dziecinną igraszka 
Gdy bowiem umyślnie nie umówił się 
co do miejsca į czasu następnego spot- 
kania. lub na oznaczone nie przyszedł 
biegł do niej już na drugi dzień. obaw: 
jąc się o jej uczucia... dla siebie! 

Sopicka przeczuła jakiś brak konse! 
wencji w jego postępowaniu i prosiła q 
wyjaśnienie. Zbył ja niczem. Dopiero 


łzy odniosły: pożądany skutek, 
— Zrozum mnie Wiśko!  Gdvbv: 
miała wolność, tak jak ja nie miałabv: 


powodu do robienfa mi podobnych wv- 
rzutów. Do dzisiaj, byłabyś z pewni 
ścią moją żoną! — zawołał z gorycz: 
wyprowadzony z równowagi. 

— Ależ Leo! Czy sądzisz, że ty tyl 
ko masæosobliwy monopol na texo ro 
dzaju wyrzuty sumienia?! I ja cjerpii 
podobnie j ja męczę się, ale nie potrałi 
łabvm okazać ci tego! Jesteś napraw 
dę niedobry! 

— Doprawdy? Czy w czasie każ- 
dej zdrady doznawałaś takich udre- 
czeń — zapytał sarkastvcznie. 

Oburzenie jej nie miało granic. Po- 
denerwowana użyła nawet zbyt dosad- 
nych słów. 

— Za kogo ty mnie masz Leo? Ze 
słów jakich używasz od pewnego cza- 
su wynika, że w myślasz uważasz mmie 
za kokotę, nie przebierającą w przed- 
miotach miłości. 

Aż drżała ze zdenerwowania. Na- 
stępnie zaczęła  szlochać rozpaczliwie 
jak skrzywdzone dziecko. Leon, którv 
nie mógł znieść widoku jej łez. rozczulił 
się i przeprosił ją. Więcej nie wraca! 
do tei rozmowy (gdyż scen nie znosi) 
— prawie, że lękał się ich. 

(e d. à.) 
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KRATECZKI. 


Dwieście za sto. Wesele bez ślubu. 


UE Spryt oszusta matrymonjainego 


> 


“to ostatni 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Wice-wojewoda m, stot. Warszawy, 
p. Olpiński zwrócił się do okręgowego 
inspektora pracy z prośbą 0 wzmoc- 
nienie nadzoru nad czasem pracy pieka- 
rzy i wykonywaniem umowy zbiorowej 
w tym przemyśle. Starostwa grodzkie 
mają współdziałać z okręgowym  in- 
spektorem pracy w zakresie wzmócnie- 
nia nadzoru, 


E > 


Przez długi szereg lat Warszawa 
szczyciła się posiadaniem najlepszej w 
Europie sceny literackiego humoru. Tra 
dycje „Qui Pro Quo” i późniejsze „Ban: 
dy”, zagrożone ostatnio przez music-hall 
i Variete, pósłanowili uratować i wskrze 
sić czołowi przedstawiciele kabaretu 
polskiego i wspólnym wysiłkiem zorga- 
nizowali w gmachu b. „Morskiego Oka” 
nowy teatr p. n. Cyganerja”, pod kie- 
rownictwem Fr, Jarosy'ego i Konrada 
Toma, Wspierana przez najlepsze pió- 
ra autorskie z J, Tuwimem, A, Słonim- 
skim i T, Żeromskim na czele, przez ple- 
jedę młodych malarzy i kompozytorów, 
wierna „Cygańska gwardja' z ufnością 
wchodzi na placówkę, skąd płynąć mają 
na Polskę fale krzepiącego humoru i 
dziarskiej piosenki Wielka rewja ina- 
uguracyjna p. t „Ram-Pam-Pam” ma 
być czemś nawet w najlepszych czasach 
niespotykanem. Zespół artystyczny St. 
Górska, Juno Gordez, Zizi Halama, Dó- 
ra Kalinówna, Zula Pogorzelska, Mira 
Zimińska, Lena Żelichowska Eug. Bo- 
tò M, Halicz, Br, Horowicz, Fr. Jarosy, 
W, Kucharski, E. Koszutski, E, Minò- 
wicz, F, Parnell Konrad Tom, J. Wo- 
szczerowicz, E. Zayenda. Kapelmistrz: | 
Z. Górzyński choreografja: E, Koszutski | 
i F. Parnell, dekoracje i kostjumy: J. 
Galewski, Przy fortepianie: Karol Gim- 
pel. 


* + + 


Wydział techniczny zarządu miasta 
idei kn dò robót asfaltowych na 
rakowskiem Przedmieściu, na odcinku 
kościół Karmelitów — Resursa Obywa- 
telska, w tyle pomnika Mickiewicza, Był 
odcinek arterji Zamek — 
Belweder, który miał kostkę kamien- 
ną. Po wykończeniu natomiast tych prac, 
cała ta magistrala pokryta będzie asłal- 
tem, 
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W śródmieściu zamknięto trzy hote- 
le:  „Grójecki” (Marszałkowska 40), 
„Hiszpański“ (Chmielna 16) i „Pomoę 
rze” (Kozia 1) za umożliwianie uprawia- 
nia w nich stalego nierządu, Niezależnie 
od opieczęłowania lokali, wytoczono 
sprawy karno-administracyjne przeciwko 
ich właścicielom. 


Na 1 sierpnia w miejskich schronis- 
kach dla bezdomnych zamieszkiwało | 
3,921 rodzin, złożonych z 16.703 osób. 
Schroniska miejskie zawierały na 1 sier 
pnia 203 budynki, posiadające 78 sal ko- 


szarowych 296 boksów i 2,587 samo- 
dzielnych lokali, razem więc 2.961 po- 
mieszczeń. 
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T Anna - lichwiarka. 


Świat się zmienia. Wprawdzie nie w 
rzecząch istotnych, gdyż ludzkie wady 
i ułormności pozostają niezmienne przez 
całe wieki, Tak jak przed setkami łat 
były wojny, tak są one i dzisiaj, clto= 
ciaż zmieniła się ich forma. Dawniej pi 
jano tylko miód i wina, dzisiaj pije się 
również konjak i wódkę. Zmieniają się 
jednak pewne przejawy. Spotykam np. 
znajomego, który żali się: 

— Cóż za żacołani ludzie są jeszcze 
dzisiaj! Przysyłając ni życzenia, wysła 
li je na pocztówce z podkową! 

— A co mieli posłać? 

— Oponeę samochodową! 

Albo inny wypadek. „On“ wprowa: 
dza swoją Świeżo poślubioną żonę dó 
swego mieszkania. „Oma” rozgląda się 
| w rozżfńarzeńiu mówi: 

— Więc to jest twoje mieszkanie? 
Bardzo mi się podoba, Tylko jest mi 
coś dziwnie żnajome. Czy też przypad- 
kiem nie byłam już tutaj kiedyś. 

To są zasadnicze „postępy” obec- 
nych czasów, jeśli bowiem chodzi o ta 
kie wynalazki jak telegraf bez drutu i 
t p. to mię mamy żadnej pewności. czy 
starożytni Egipcjanie, których kultura, 
jak przyznają uczeni, stała bodajże wy“ 
żej od współczesnej, nie znali juź tych 
udogodnień, które my przypisujemy 
swojej wyłącznie pomysłowości. Nato- 
miast z całą pewnością można stwier- 
dzić, że starożytni nie znali gazów tru 
jących, wojny chemicznej i bakteriolo* 
gicznej, protestów wekslowych i t: p. 
Nie znaczy to, że dawniej, przed tysią- 
cami lat ludzie płacili swoje dług. O 
nie, tak dobrze nigdy nie było, ale oby- 
wano się jakoś bez komornika. Ba, 
mam riawct powody przypuszczać, że 
gdy się znałazł w starożytności jakiś 
komornik, palono go na Stosie, czego 
niestety dzisiaj robić nie można. Włości 


|wie, to jest nonsens. Wszyscy chętnie | 


by się zgodzili na taką małą „oneracyj: 
kę" z komornikami, dlaczego więc nie 
wolno? 

Jeżeli tempo życia w starożytności 
było pówolniejsze niż obecnie, to z pew 
nością nie dlatego, że współcześni 
dzie nie znali tramwajów ani samocho- 
dów, Poprostu ludziom się nie śpieszy“ 


lu- | 


ło dlatego, że żyli dłużej, niż żyjemy o- 
becnie, mieli więc dosyć czasu. Zresztą 
swój czas zużywali znacznie Toźsą- 
driej, miż my to robimy. Niewolnicy 
wprawdzie nie chwalili swego losu, ale 
ńie chwalą go również | niewolnicy 
XX wieku. Natomiast kasta wybrana 
spędzała czas na intrygach dworskich, 
tak safno jak obecnie, pozatem zaś òd- 
dawała się tcztom i zabawoim, jakich 
iny dzisiaj woate nie znamy. Podobno 
istma! nawet już wtedy kawior rosyj 
ski, który nb. obecnie będziemy mo- 
gli już niedłago nabywać po rewela- 
cyjnie niskiej cenie 40 zł za kilogram 
dzięki porozumieniu polskorsowieckie- 
mu w sprawie cła na ten znakomity 
przysmak. Będziemy więc już sobie mo 
gli przypomnieć przedwojenne czasy i 
jeść kawior lyżeczką. Brakułe tylko 
konjaku „Sżustowa” z dzwonkami. Ale 
i na to przyjdzie powolutku Kotej. 


LICHWIARKA. 

Ama Różycka wbrew narzekaniom 
swych braci-rolników mogłaby stwier- 
dzić, że życie wcale nie jest ciężkie j że 
pieniążki, dziękować Bogu są. Skąd 
Różycka ma pieniądze. Mie jest mi wła 
domen, zresztą sprawa to obojętna, 
gdyż i tak się z mią mie ożenyę. ale fak 
tem jest, że Różycka pieniądze ma i 
|chętnie jè wypożycza 
Inym'* osobom ma gritbszy 
tak sto procent rocznie. 

Gdy Stanisław Jamicki w styczniu 
| 1932 roku znalazł się w potrzebie | szu 
(kat kogoś ktoby mu na wekse! poży- 
pzy! sto złotych, tatkra? się ma Róży= 
|cką, która chętnie udzieliła mu pożycz: 
iki na 12 miesięcy. Gdy w styczniu rb. 
| Janicki przyszedł do Różyck'u; aby za 
|płacić dług, okazało się, że sprytna ba- 
iba naliczyła sobie procencików drugie 
sto złotych i kazała zapłacić Janickiemu 
ża sto — 200 złotych. 

Janicki oburzony taką ordynarną 
lichwą skierował sprawę na drogę sa- 
dowa w wyniku czego Sąd Grodzki ska 
Izat Annę Różycką na 100 złotych 
grzywny lub 2 tygodnie aresztu, 


procent, ol 


l jerzy Krzecki. 


Zlikwidowanie szajki bandyckiej M 


MIME Skład łupów w norze złodziejskiej. 


Z Inowrocławia donoszą: 

We wsi Chrosny w pów. miogilef: 
skim został dokonany napad raburkó- 
wy ż bronią w ręku na mieszkanie rol- 
nika Wojciecha Wyborskiego. 

Bandyci przed wejściem do miesz* 
kania oddali kilka strzałów ma postrach, 
poczemi rozpoczęli rabunek. Zabrali oni 
walizkę, 2 zegarki. 2 obrączki, lornet- 
kę, 10 złotych gotówką orąz przeważ- 
nie nową bieliznę Po splondrowaniu 
całego mieszkania, zbiegli w 1niezna* 
nym kierunku, 

Zaalarmowany komisariat polich w 
Inowrocławiu, wysłał ma miejsce wy* 
padku swych funkcjonariuszy i rozpo 


czał natychmiast śledztwo. Ślady pró 
wadziły do Inowrocławia, W kilka go- 
dzin po napadzie, zostali ujęci bandyci. 
Józef Borowiecki (Toruńska 2), Retman 
(Szymborska 38) i trzeci kómpan Sta- 
misław Nogajski z Tapadeł. Odebrano 
im cały lup oraz większą ilość 
broni palnej i amunicji. 
Przyparci do muru, przyznał się, że 
dokonali napady rabunkowe: na Jaku 
bowskiego w Pławinku. Hempla w Szpi- 
talu, Rakowskiego w Jezuickiej Stri- 
dze i Speidla w Gąskach. Zdołano odë- 
brać im dowódy rzeczowe zdobyte 
przez nich podczas tych rabunków. 


| 


„odpowiedział: | 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed sądem Gdpowiadał 28-letni 
Franciszek Rybak, zamieszkały w Fal- 
mierowie (powiat wyrzyski), oskarżony 
przez prokuraturę o oszustwo matry- 
monjalne, 

Rybak, żeniąc się nie pragnął żony, 

lecz jej posagu, 

żonę uważał za niepotrzebny mu doda- 
tek, z którego chętnie rezygnował. To 
też po ślubie jadąc z żoną, wynalazł sô- 
bie zaraz na pierwszej stacji pozóf, że 
żepomniał czegoś jeszcze zabrać z do- 
mu Rz żonę, aby wróciła i przy- 
wiozła mu zapomniany przedmiot. Poz- 
bywsży się w ten sposób żony, zabrał 
jej wyprawę wartości 1.000 zł. i ulotnił 
się. 

S Zamieszkawszy w Falmierowie, zo- 
stał wprowadzony przeż niejakiego 
Śtarczewskiedo do domu zamieszkałych 
w okolicy Bydgoszczy niejakich S., 

mających córkę na wydaniu, 

Udając kawalera, oświadczył się o pan- 
nę i został przyjęty. Jako miejsce swe» 
go zamieszkania podał Olszówkę w po- 
wiecie wyrzyskim, nie zdradzając się, 
że zamieszkuje w Falmierowie. Rodzi- 
ce panny jak i ona sama byli tak nie- 
oględni, że nie dowiadywali się zupełnie 
o niego, polegające w zupełności na 
m, 


— 
(cj 


co on sam mówił o sobie 

Ułożono dzień ślubu i postanowiono 
dać na zapowiedzi, Dla Rybaka wyłoni- 
ła się trudność, bo zapowiedzi musiały 
być urzędowo ogłoszone w miejscu je- 
$o zamieszkania jak to sie zawsze 
praktykuje, Ale znalazł sposób na obej- 
ście tej trudności Mianowicie wypisał 
sobie noświadczenie sołtvea Olszówki 
stwierdzające, iż zapowiedzi były ogło- 


|szone, poczem udawszy się pod jakim: 
linftym pozorem do kancelarji sołtysa, 
| deism miepostrzeżenie pieczęć Urzę- 
|dową na skonstruowanem przez siebie 
poświadczeniu i tak sfałszowany doku- 
ment przestawił urzędowi stanu cywil- 
nego, 

Zamówił na dzień ślubu muzykę, 
poczynił różne przygotowania, natural- 
nie ña koszt rodziców narzeczonej a 
nawet zamówił u stolarza meble do 
przyszłego gospodarstwa 

oznaczonym dniu udano się do 
urzędu stanu cywilnego dla zawarcia 
małżeństwa lecz wyłoniła sie niespó- 
dziewana przeszkoda. Pan młody 

nie złożył metryki urodzenia 
wskutek czego urzędnik odmówił ślu: 


u. 

Rybak, tłumacząc okoliczność tę za- 
pomnieniem, radził — kiedy już wszyst- 
ko przygotowane — odbyć wesele, a 
ślub odłożyć na kilka dni w ciągu któ- 
rych dostarczy metrykę. 

Tak też się stało. Bawiono się hucz: 
nie na koszt rodziców panny i nikomu 
mie przyszło nawet na myśll podejrze' 
wając podstępu. Do ślubu jednak jui 
nie doszło, bo w międzyczasie wykryta 
oszustwo i Rybaka aresztowano, 

Na rozprawie przyznał się Rybak ze 
skruchą do winy tłumacząc się tylko, że 
do zawarcia małżeństwa z córką S. na 
mawiał go Starczewski któremu obie- 
cał z posagu panny (2.500 zł.) wypła- 
cić za pośrednictwo 1500 zł, a sobie za 
trzymać 1,000 zł 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał oskarżonego Rybaka na rok wie 
zienia | pozbawienie praw obywatelskich 
przez lat 5. 


a È on 


Fabry 


kantka fałszywych monet BBR 


MMM zemdlała na widok policji. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wydział śledczy we Lwowie otrzy- 
mał jeszcze przed kilku dniami wiado- 
mość, że w Niemirowie funkcjonuje fa: 
bryka fałszywych monet, prowadzona 
przez karanego już więzieniem  faisze- 
rza Abrahama Laszczowera, Falsyfi- 
katy puszczańo w obieg na prowincji 
i we Lwowie, , 

Po zebraniu dokładnych danych, 
wyruszyła do Niemirowa ekspedycja 
policyjna pod kierownictwem kon. Pi- 
skozuba, celem zlikwidowania fabry- 
ki. — Mieściła się ona w mieszkaniu 
handlarza bydłem Abrahama Schnei- 
dra. Domownicy Schneidra na widok 
zbliżających się funkcłonariuszy polt 
cyjnych, zdążyli część marzędzi I fal- 
syfikatów wrzucić do ustępu. skąd je 
mastępnic wydobyli zawezwani robot- 
nicy kanalizacyjni. Pozatem w czasie 


rewizji wykryto 20 form gipsowych 3 
i pól kg stopu i kilkadziesiąt falsyfi* 
katów. Żona Schnełdra na widok wya 
krytych materiałów zemdlała i z true 


dem zdołano ją ocitcić. 


Po ukończonej rewizji aresztowana 


Abrahama Laszczowera, narzeczonego 
młodszej córki Schneidra i spólnika je* 
go Dawida Selzera, narzeczonego star- 
szej córki handlarza, Obaj przyszli zię< 
ciówie Schiteidra trudmili się fabryka: 
cją falsyfikatów 1 rozsprzedażą ich 
Aresztowanych wraz z zakwestjono+, 
wana fabryczką odstawiono do lwo+ 
wa. Tutaj jeszcze w ciągu nocy prze” 
prowadzono rewizję. 

W mieszkaniu Lewina . Finklers 
przy uł, Zamarstynowskiej 30 zmalezio« 
no również kilkadziesiąt sztuk falsyfi: 
katów, Finkler trudnił się paszczaniem 
ich w obieg. 
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Lotnictwo łamie wroga 


i broni obywateli!!! 


Czyś już złożył ofiarę na samolot? 


Z z e W CO 


JACQUES CONSTANT. 
Potęga instynktu. 


1, — Kochaneczko — rzekł p. Batjard, 
nakładając panamę na łysiejące czoło, już 
skropione potem — żawezwanó mnie do 
Brie - Comte - Robert na ekspertyzę. Nie 
spodziewaj się mnie wcześniej, niż o wpó 
do pierwszej, 

==- Dobrze, mój drogi. 

Grubas wtłoczył się do swego samo- 
chodu, czekającego u drzwi. i odjechał. 

Pani Baujard, w pyjamie nocnej, po” 


deszła do okna, O tej porze wiał lekki 


wiatr, przynosząc z ogrodu zapach helo- 
topu i rezedy. Ogród ciągnął się dooko” 
ła białego domu, krytego czerwoną dā- 
chówkż, a za jego murami wznosiły śię 
wysokie lipy, przycięte prostokątnie w 
głównej alei. Ża Marną, przepływającą 
opodal, za żółtawą jej wodą, rysowały 
się niewielkie domki St. Maur, a dalej 
jeszcze, znacząc się ciemną linia na wi 
dnokręgu, wznosiło się chaotyczne zbioro- 
wisko wieżyc, dzwonnic i kamienic, otu- 
lone mgłą pylu — Paryż. 

ilekroć mioda p. Baujard spogląda” 
ła w tym kierunku horyzontu doznawała 
zawrotu głowy, i przebiegały ja dreszcze. 
- Bała się naprawdę tego Paryża, któ- 

opuściła z nadzieja niepowrócenia do 
Diego niżdy, po ponurem dzieciństwie i 
burzliwej przeszłości, a gdy zmuszała ją 


: do tege konieczność, odwiedzała go za” 


wsze w towarzystwie i pod ópieka męża. 
Dnia tego więcej niż kiedykolwiek 
mawala wrażenia grożącego jej nie- 
zpieczeństwa, Z trwoga zamknęła 


okno. (06 znaczyć mogło to uczucie? By” 
ła przecieu kobietą szczęśliwą, legalną i 
szagowaną małżonką p. Baujard'a, archi- 
tekta rzeczoznawcy w zarządzie prelektu- 
ry, kawalera legji honorowej i radcy re 
gjonalnego, w tej spokojnej dzielnicy ža- 
rogatkowej cieszyła się szczęśliwym do- 
brobytem, a przyszłość jej była również 
zabezpieczona dzięki  wspaniałomyslneści 
jej małżorka. 

Chwilami życie, jakie prowadziła, wy 
dawało się jej trochę monotonne. liczyła 
bowiem tylko dwadzieścia sześć lat. Jed- 
nakże, gdy 1ozgladała się wokoło, wrdeia* 
ła imne bobiety, zajęte temi samemi trc- 
skam* gosporlarskiemi, có ona, Miała zie” 
sztą sługę do pomocy i stałego ogrod- 


Bicie 
myśl. 

— Mój Loże! — przeraziła się — 
już wpół do dziesiątej! Marcelo— napo 
minała samą siebie — weź się do pracy 
bo sśmóżnisz się! _ 

Pomimo rozwichrzonej rudej czupry- 
ny i oczu zabuchniętych od snu, była bar” 
dzo ładna. Uroda jej nie potrzebowała 
żadnej „namawy `; jak stwierdziła przed 
lustrem, W/ysłała służącę po zakupy. a 
sarna zajęła się swoją toaleta. Po wymy* 
ciu się i uczesawu, gdy zmieniała pyjamę 
na koszule, usłyszała lekkie  skrzypnięcie 
drzwi. Odwróciła głowę i wydała okrzyk 
przerażenia, 

Na progu, w framudze drzwi, ukazał 
siè mężczyzna o ciemnej cerze 1 pónurem 


zegara przerwało bieg jej 


spojrzeniu pod Zaszkiem czapki. Frzyz!ą' |sob 


dał się jej w mikzeniu. Ubrany by; w 


czarną marynarkę, a podniesiony 1ei kol- 


nierz niedostateczne osłaniał brak biali- 
zny. Na nogach miał brudne sandały, w 
ustach trzymał czarek papierosa, jakby 
przyłepiony do warg, które umosły się 
jednym kachin mbv dla uśmiechu ale 
nad zębami gotów am do uką*zznia, 
Wstrzą nienie jakiego doznała ivis- 
cela, było lak silne, że opadła na łóżko. 
Zb'dła jai. piuino, a krew zastygie ;*) 
w żyłach — Adv! — jękneła. 
Zbliżył się krokiem powolnym, ©Juś 
ciwsży raka, z rękoma w kieszeriach, 


kołysząc sie w Łiodrach. 

— No tak! — rzekł, Adolf we wła- 
snej osobie Jax widzę nie spodziewa'as 
się żosarzyć minie? 

-- Sądziłem, że jesteś jeszcze w... 
— W kajcmnie!? Tak widzisz, w 
żna stamtąd powrócić, Szukam ciebie już 
od sześciu miesięcy... Ale, gdy się ustę 
i mam coś itha. 

__ Shknał sę w czoło i zabrał się de 
kręcenia świeżego papierosa, 

Widząc, że Marcela 
dodał: 

— Moógibym mieć żal do ciebie, że 
nie zainteresowałaś się tem, co się ze mną 
dzieje, ale wiesz przecież, jakie mam ser 
ce, No, chodz! Uściskaj mnie! 

Zbłliżyła się posłusznie, wciągając 
jego oddech 2 skombinowanym zapachu 
tytoniu, wenmutu i czosnku. Ruchem zna- 
wcy poaładził atłasową skóre Marceli. 

— Tęskisota za mna nie wpłynęła 
ujemnie na twoje zdrowie — rzekł. 
No dalej, ubieraj się, zabieram cię 2 


drży jeszcze 


a 
Nie vdpowiedziała mu odrazu. oslu- 
piała ze ?dztwiema, A więc niejasne nie- 


bezpieczeństwo, idące z Paryża, janic 
przeczuwała, przybrało realne ksztalty, i 
pojawiło sę. Był niem — Adolf. 

Kochała niegdyś tego człowieka, gdy 
z głową obnażoną w każdej porze roku 
szlifował bruki zewnętrznych bulwarów 
o mocnej godzinie, Byłaby przy nim po 
została dłagie lata, gdyby go nie zamknię- 
to kiedyś po nie ej ekspedycji. Ska- 
zany na dziesięć lat ciężkich robót, został 
zesłany do Najeńny. 

Zośtawszy sama, Marcela miała 
szczęście poznać p. Baujarda. Sentymen- 
talny, stare kawaler, dobiegający pięć” 
dziesiątki, spoglądał na życie przez szkła 
romantyzmu, wierzył w nawrócenie grze- 
sznic i oczyszczenie dusz zbrukanych, Pc 
kilku miesiącach we” 5lnego pożycia ożenił 
się z Marcela, przekonany, że będzie tem 
bardziej nienaganna jako małżonka, im 
więcej miała win za sobą do odkupienia 

Od tego czasu upłynęło pięć lat, ale 
Marcela nie przyzwyczaiła się jeszcze do 
swej nowej sytuacji. Żyła jakby w stucz- 
nem Środowisku, w świecie  nierealnym, 


jak we śnie, z którezo każdej chwili mógł | 


wyrwać ją fatalizm wypadków. To też 
powrót Adolfa wydawał się jej zupełnie 
naturalny, logiczny — nieunikniony... 

— 'A więc — rzekł zbieg z Kajenny 
tonem nakazu — przestań się guzdrać! 
Jedziemy do Paryża!.... 

— Ale — zaprotestowała słabo— prze 
cież wzięłam ślub przed merem i księ- 
dzem... 

Klamał sie po udach wielkiani łapa” 
mi i parsknął śmiechem. Znienacka wszak 
że spoważniał: 


— Nie 6 to chodzi, zreszta! A gdzie 
są pieniądze? 

— W kasie ogniotrwałej, lecz nie 
mam klucza i nie znam „sekretu“. Zresze 
ta nie zdążylibyśmy... wraca ma śnia- 
danie... 


trochę _ zaoszczędzonych 
pieniędzy — rzekła mu nieśmiało, wydo” 
bywając z biehźniarki książeczke kasy 
oszczędności i kilka obligacyj. 

Adolf zawładnął tem i zgamął biźw 
terje z toalety. 

Ani na chwilę nawet Marcela nie do- 
znała odruchu buntu. Czy kochała jeszcze 
tego przybysza, jakby z drugiego świa: 
ta? Być może. W każdym razie nie stra* 


cif nic że swego wpływu na nią. Słucha* — 
ła go z uległością dobrze wytresowanega 


psa. 

Co do p. Boujard, spostrzegła znie- 
nacka ze szczerem zdumieniem, że nie 
| liczył się wcale w jej życiu. Daremnie 
wydobył fa z rynsztoka. otoczył szacun” 
kiem i dobrobytem — mimo wszystko po” 
został dla miej człowiekiem obcym. 

sodzinę później wylądowała na 
dworcu -Zachodnim w Paryżu i radośnie 
wyskoczyła na peron. Już zapaliły się w 
jej oczach perwersyjne błyski, paliła wy* 
zywająco papierosa, a gdy z mienacka 
potrącił ja któryś z orzyjezdnych, obrzu 
ciła go odrazu stekiem wymysłów ku 
ogromnej radości Adolfa. 

ŚLięce w niej instynkty zła i brudu. 
całe utajone bagno jej duszy znienacka 
wypłynęło na powierzchnie. 

Tłum. L. M. 
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(ulminacyjny punkt tegorocznej lekkoatletyki. EEEE 


ME Ostatnie przygotowania przed meczem z Czechami. 


sobotę i niedzielę 
Legji mię- 
Czechosłowacia 
— Polska, który będzie, podobnie jak 
Co roku, kulminacyjnym punktem nasze 
go sezonu lekkoatletycznego. 
Zawodnicy polscy są naogół w do- 
brej formie i do ostatniej chwili prowa: 
dzą pilny trening. Specjalną uwagę 
zwrócono na trening sztafety 4x100 
mtr., która dotychczas była zawsze 
„Tiętą Achillesową* naszego zespolu. 
iniakowski przybędzie na kilka dni 
meczem do Warszawy, aby 


W nadchodzącą 


fety (Sikorski, Twardowski, Łopacki). 
W składzie naszej reprezentacji zaj 
dzie pewna zmłana Zamiast Luckhau- 


ly kolarstwa szosoweg 


40:tu 
Już 


W biegu weźmie udział około 
czołowych kolarzy. Zapisało się 
szereg zawodników, ale nie wszyscy 
będą przyjęci, gdyż regulamin zezwala 
no start jedynię czołowych zawodni- 
ków. M. in. zgłosili się Więcek (KPW. 
Bydgoszcz), Stefański (AKS. Warsza- 
wa), Brymas, Kiełbasa (AKS.), Czawar 
nóg (ZRSS.), Korwin—Piotrowski, Cie- 
hiewski, Korsak — Zaleski (WTC); Ko 
łodziejczyk, Pietraszewski _ (Resursa 
Łódź), Hofsznajder (ŁKS.), Odartus (Ł. 
K.S.), Duda (Garbarnia), Łazarczyk 
Victorja — Częstochowa), Szatkownik 
(Makkabi warsz.), Olecki, Michalak (Le 
zja), Kuszewski, Łoza (Strzelec Lublin), 


IKP i WKS startują w 


NEWW Poważne szanse łodzian. EENEERM "7 


Do końcowych rozgrywek w koszy” 
kówce żeńskiej o mistrzostwo Polski 
zgłosiły się mistrz Polski — IKP oraz 
Cracovia, Polonja (Warszawa) Makkabi 
Wilno i mistrz Lwowa, IKP wchodzi do 
finału odrazu walkowerem, natomiast po 
zostałe kluby rozegrają półlinały, z któ- 
rych dnia 10 września w Krakowie: Cra- 
Covia spotka się z mistrzem Lwowa i w 
Wilnie: Makkabi: (Wilno) walczyć będzie 
z warszawską Polonją, Finały odbędą się 
w Toruniu w dniach 23 i 24 września. — 
23 września IKP spotka się ze zwycięz- 
cą meczu Makkabi (Wilno) — Polonja 
(W-wa), 24 września zwycięzca meczu 
Makkabi — Polonja spotka się ze zwy* 
cięzcą meczu Cracovia — mistrz Lwowa, 
zaś IKP spotka się ze zwycięzcą meczu 
Cracovia — mistrz Lwowa. 

— Rozgrywki końcowe o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiei odbędą się 


w trzech grupach: A, B i C, Do grupy A 


Radość sportowców w 


We wtorek powrócił do Krakowa z 
Budapesztu nowy mistrz wioślarski Eu 
ropy na jedynkach, krakowianin Ve- 
rey'Włodek. 

Zwycięski wioślarz powitany został 
na dworcu przez przedstawicieli miej- 
$cowych organizacyj sportowych. Zwy 


Zjazd niebieskich bluz do Piotrkowa. 


Robotnicze mistrzostwa 


W najbliższą sobotę i niedzielę od- 
będą się w Piotrkowie ogólnopolskie za 


| wody lekkoatietyczne o robołnicze mi 


111 metrów 27 centymetrów wdal... 


Dotychczasowa lista uczestników 


sa wystąpi w rzucie oszczepem Wł. 
Mikrut, który na zawodach w Bydgo- 
szczy osiągnął b. dobry wynik 60,34 
mtr. W doskonałej formie znajduje się 
również Kostrzewski, który na  piasz* 
czystej bieżni w Gostyninie przebiegł 
400 mtr. w 52 sekundy. Jego zwycię- 
stwo w biegu 400 mtr. przez płotki nie 


powinno ulegać wątpliwości, 
U Czechów zaszły również drobne 
zmiany, Obok Komanka w biegu 110 


mtr, przez płotki wystąpi Kratky II, na 
400 mtr. Fisher zastąpi Novotnego, a w 
Skoku o tyczce startować będzie Svo- 
boda ji Klasęk. 

Czesi przybywają do Warszawy w 
piątck o godz. 12.40, pod wodzą kpt. 
związkowego Plichty i prof Simona. 


w wyśtigu dookola Polski. 


| Kaczyński (Olimpiada — Grudziądz), Ka 

linowski (KPW Wilno), Zagórski (Jur), 
Radka, Wasilewski;  Konopczyński 
(Świt), Dąbrowski (Tramwaiarz) i emi- 
granci Handryś i Wenclewicz. 

W biegu rozegrany będzię cały 
szereg nagród indywidualnych i etapo- 
wych, oraz nagrody wędrowne, a mia- 
nowicie: nagroda Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej dla indywidualnego zwy- 
cięzcy (dotychczas wygrali Więcek i 
Stefański), nagroda zwycięskiego zespo 
lu klubowego i nagroda dla zawodni: 
ka, który w trzech biegach zdobędzie 
najwięcej punktów. 


finałach koszykówki. 


zostały zaliczone: Polonja (Warszawa) i 
Ognisko (Wilno), do grupy B: AZS (Po- 
znań), Gryf (Toruń) i WKS (Łódź) i do 
grupy C: YMCA (Kraków), Dror (Lwów). 
W dniu 9 września w rozgrywkach grupy 
A w Łodzi AZS walczyć będzie z Gry 
fem, zaś 10 września WKS z Gryfem.i 
AZS-em, Tego samego dnia w Warsza- 
wie; Polonja spotka się z Ogniskiem i we 
Lwowie: Dror z YMCA (Kraków). Finały 
koszykówki męskiej odbędą się równocze 
śnie z finałami koszykówki żeńskiej w 
dniach 23 i 24 września w Toruniu, przy 
czem ' mistrz grupy B walczyć będzie 23 
września z mistrzem grupy A, zaś 24-go 
września mistrz grupy A z mistrzem gru- 
py C i mistrz grupy C z mistrzem grupy 
B Zarówno w koszykówce żeńskiej, jak 
i męskiej mistrzowie okręgu łódzkiego 
IKP i WKS mają poważne szanse do zdo 
bycia tytułów mistrzowskich. 


potwawelskim grodzie. 


|Mistrz wioślarski Europy Verey-Włodek wrócił do kraju, 


cięzca przywiózł ze sobą pięk1y puhar, 
ufundowany przez Belgię, wieniec lau- 
rowy międz. fed. wioślarskiej í szereg 
cennych nagród ; 

Jest to pierwszy wypadek w dzie” 
jach sportu krakowskiego, że krako- 
wianin zdobył mstrzostwo Europy. 


Polski w lekkoatletyce. 


| Spod: Polski. 


Spodziewany jest liczny zjazd spor 
towców robotniczych z całej Folski. 


Rekord w rzucie kamieniem. 


Ustanowione zostały dwa rowe re" 


|kordy lekkoatletyczne Niemiec, a mia- 


howicie: Neumann z Lipska rzucił osz- 


CHARLES HOFF 
„REAMATORYZOWANY"*, 


Charles Hoff, najlepszy w Świecie 
śkoczek o tyczce Norweg, Który w ro- 
u 1925 ustanowił fantastyczny na owe 
Czasy wynik 4 m. 25 cmt., poczem prze 
Szedł na zawodowstwo, został w tych 
dniach ponownie uznany amatorem 
brzez norweski Zw. L. Atletyczny. 


Charles Hoff liczy obecnie 36 lat. Mi 
ino to będzie startować nadal w swej ur 


 lubionej konkurencji 


O PUHAR DAVISA. 
= W trzeciej rundzie eliminacyjnych 
Walk o puhar Davisa na rok 1534. Au- 
Stria nokopała Juzosławie 4:lui 


czepem 73 mtr. 50  ctm., a Heinz De 
bus rzucił kamieniem 11 mtr, 27 cmt. 


POLAK MISTRZEM PÓŁNOCNEJ 
FRANCJI. 


Poraz pierwszy w dziejach tutei- 
szego sportu — polski bokszr Stani- 
sław Drzymała, zdobył tytuł mistrza 
północnej Francji w wadze półciężkiej. 


TENNISIŚCI O PUHAR 
KRYNICKI. 

Rozpoczął się w Krynicy ogólnopo|l- 
ski turniej tennisowy o puhar Krynicki. 

W pierwszym dniu padły wyniki: 
Hebda — Czechowska pokonali parę 
Witman—Neumanówna 7:5, 7.5. Tło- 
czyński—Stolarow pokonali parę Ku- 
char—Kolcz 6:0, 6:4. 

W grze pojedyńczej panów Kołcz I 
— Majewski zostało przerwane z po- 
wodu ciemności orzv, stanie 6:3 dla 

cza L 


„EC F O”. 


Sport w kilku słowach. 


W związku z „Dniem PZA“ przewidzia 
nym ma 2 i 3 września, Łódzki Okręgowy 
Związek Atletyczny otwiera sezon wielkie 
mi międzyklubowemi zawadami, które od 
będą się w sobotę o godzinę 19 w lokalu 
„Sily“ przy ul, Głównej 17, W walkach} 
wezmą udział zapaśnicy Siły, Sokolu, Uuji 
i Wimy- Dochód przeznaczony jest na PZA 

Zostały zakończone mistrzostwa tenniso 
we ŁK$u w grach pojedyńczych punów. 
Tytuł mistrza zdobył Sindeband bijąc w fi 
nale Korcellego 6:4, 7:5 i 6:3, W dalszym 
ciągu mistrzostw odbędą się w dniach 1, 2 
i 3 września rozgrywki w grach pojedyń: 
zcych pań, oruz w grze mieszanej, grach 
mieszanych, podwójnych i z wyrównaniem 

Dzień LOZGS-u odbędzie się w roku bie 
żącym dnia ]7 września, W związku tem 
Związek zorganizuje rozgrywki towarzyskie 
we wszystkich gałęziach gier sportowych, 
w których wezmą udział najlepsze drużyny 
łódzkie: 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się mecz piłkarski o puhar Burzy w Pa- 
bjanicach między ŁKS Ib a Widzewem, 
Mecz ten został przełożony z ubiegłej 
niedzieli, 

(—) W Wiedniu rozegrane zostaną 
w dniach 1—8 października wicikie mię 
dzynarodowe zawody konne, organizo- 
wane przez austrjacki związek jazdy 
konnej. Na zawody te wysłane zostało 
równięż zaproszenie do polskich władz 
jeździeckich dla naszej ekipy konnej. 
DO ERA IWER OBOAIEAT ATEUS a DADA 


NARODZINY MILJONERA W POLSCE 


Rzecz ta będzie miała miejsce w po 
łowie września. Przybędzie Polsce czło 
wiek, którego majątek wynosić będzie 
okrągło milion, a może nawet dwa mil- 
jony. I jest to tak pewne jak dwa a dwa 
jest cztery. Oczywiście wszyscy wie- 
dzą, że tym miljonerem będzie ten, kto 
wygra główną wygraną w piątej klasie 
której ciągnienie rozpoczyna się 7 wrze 
śnia. Nie jest wykluczone, że szczęśli- 
wy los znajdować się będzie w rękach 
dwóch lub czterech osób, W każdym ra 
zie narodzą się pół lub ćwierć miljone- 


y. 

Jeśli jednak wygrana padnie na los, 
który już wygrał raz w jednej z poprze 
dnich klas, szczęśliwy gracz otrzyma 
dwa miliony. 

Prócz tego szczęśliwca, czy szczęś 
liwców przynajmniej 50000 ludzi musi 
wygrać, Kilkaset tysięcy. „kilkadziesiąt 
tysięcy, kilka tysięcy czy kilkaset zło 
tych. 

Nic też dziwnego, że w połowie 
września zobaczymy tyle rozradowa: 
nych twarzy na całym obszarze Rzeczy 
pospolitej. W tej chwili każdy posiadacz 
lost. cieszy się nadzieją, która w loteriji 
kiasowej bardzo często się spełnia. 


ulgowe przejazdy 
do uzdrowisk. 
Tutejszy oddział Wagone-Lits Cook organizuje 


ua sobotę dnia 2 września ulgowe przejazdy do 


uzdrowisk: 
DO KRYNICY odjazd w sobotę o godz 21.40 z 
dworca Fabrycznego, pociągiem bezpośrednim. 


Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi: 
zł, 34.20 

DO TRUSKAWCA odjazd w sobotę o godz. 
20,08 z dworca Kaliskiego, pociągiem bezpośred. 
nim, pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca, 
Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 26,90, kl. II — 
zł. 38.10, 

Bilety na powyższe ulgowe przejazdy nabyć moż 
na w biurze Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 6% 
czynne od godz. 9 do 13,30 i od 15 do 20. 


kl. NI — zł. 22.60, kl. II — 


Wycieczka na Targi Wileńskie. 

Jak już donosiliśmy tutejszy oddział Wagons- 
Lits Cook organizuje w sobotę, dnia 2 września 
wycieczkę na Targi do Wilna. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobotę o godz. 19.30 
z dworca Fabrycznego, przyjazd do Wilna w nie- 
dizelę o godz. 7.20 rano, odjazd z Wilna w ponie- 
działek o godz. 2045 i przyjazd do Łodzi we wto. 
rek o godz, 9.25, 

Przejazd w obie strony wynosi zł 23,80 

Zapisy przyjmuje Wagons-Lita Cook (Piotrkow 
sku 64) czynne od godz. 9 do 13.30 | od 15 do 20. 


Ostatni dzień zapisów na 
wycieczkę do Pragi. 

Tutejszy oddział WagonsLits Cook podaje do 
wiadomości, ia dziś do godz. 20-cj upływa termin 
zapisów na wycieczkę na Targi do Pragi. 

Koszt przejazdu łącznie z paszportem i biletami 
klasy II w obie strony wynosi zł. 140,— 

Przy pisie należy załączyć następujące doku. 
menty: dowód osobisty, 2 fotogralje i poświad. 
czenie „zamieszkania 


Wagon sypialny dla wyciecz- 
kowiczów wokół Europy. 
W związku z odjazdem wycieczki morskiej Wo. 

kół Europy w dniu 2 września, staraniem tutejszego 

oddziału Wagons.Lits Cook zostaje uruchomiony 
wagon sypialny klasy III do Gdyni, 

Odjazd z Łodzi nastąpi w piątek dnia Ł wrześ. 
nia r, b. o godz. 21,25. Bilet kołejowy łącznie ze 
slcepingiem wynosi zł. 40— 
| Bilety nabyć można w biurze Wagons.Lits Cook 
Piotrkowską 64) dziś do godz, 20:ei,7 
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(© W czasie niedawno odbvtych za 
wodów pływackich Węgry Włochy 
padł nowy rekord Europy w sztafecie 
4x200 mtr., ustanowiony przez pływa- 
ków węgierskich w czasię 9 m. 27,7 
sek. 

Dawny rekord Europy w iej kom 
kurencji, rozgrywanej stylem dowol- 
nym, należał również do Węgrów i 
wynosił 9:31,4 sek. 

(—) Najlepszy pływak polski, Kazi 
mierz Bocheński, został wezwany do 
wojska i otrzymał przydział do Szkoły 
Podchorążych. 


MIĘDZYNARODOWE ROBOTNICZE 
ZAWODY PŁYWACKIE. 


W niedzielę, 3 września, o godzinie 
2 pp, odbędą się na Wiśle międzyklu- 
bowe robotnicze zawody pływackie, or 
ganizowane przez Skrę. 


Zawody odbędą się na dystansie 2 
klm. 
REKORD GODZINY DWUKROTNIE 


POBITY. 


Młody kolarz holenderski, van Hout 
ustanowił nowy światowy fekord go- 
dziny, uzyskując wynik — 44 kim. 588 
mtr. 

Dawny rekord w tej specjalności na* 
leżał od lat 19 do Oscara Egga i był 
gorszy o 341 mtr, 

a * 5 

Zawodnik francuski, Matrice Ri- 
chard; pobił mowoustanowiony przed 
paroma dniami światowy kolarski re- 
kord „godziny“ z sukcesem zaatakowa 
ny przez Holendrą van Houta. 

Richard uzyskał wynik 44 klm. 777 
mtr., a więc o 189 mtr. lepiej od paru 
dniowego rekordzisty holenderskiego. 


Nowy dom rekolekcyjny. 

Diecezjalny Instytut Akcji Katoli- 
kiej Diecezji Łódzkiej, pragnąc ułatwić 
członkom organizacyj katolickich odby* 
wania ćwiczeń duchowych w domach 
zamkniętych, organizuje w pierwszych 
dniach października pierwszy tur reko 
lekcji zamkniętych dla kobiet, które od 
będą się w nowo wybudowanym domu 
rekolekcyjnym O. O. Franciszkanów w 
Łagiewnikach pod Łodzią. 

Dom rekołekcyjny wybudowany w 
pięknej okolicy posiadać będzie kaplicę 


sałę rękreakcyjną, mieszkania oraz wla- 


sny ogród. Narazie w nowowybudowa- 
nym skrzydle domu rekolekcyjnego mie 
ścić się będzie od 60 do 80 rekolektan- 
tów. 


Kompania piesza z Łodzi do 
Częstochowy. 


Tradycyjnym zwyczajem pod prze: 
wodnictwem ks. prałata Kaczyńskiego, 
proboszcza parafji Matki Boskiej Zwy 
cięskiej w Łodzi na uroczystość Matki 
Boskiej Jasnogórskiej udała się piel- 
grzymka z Łodzi na Jasną Gorę do 
Częstochowy. 

W tym roku w pieszej pielgrzymce, 
która powróciła w dniu wczorajszym 
wzięło udział 400 osób. 


KALENDARZ „RYCERZA 
NIEPOKALANEJ”. 
Na rok 1934. 

Ukazał się w bardzo starannej szą- 
cię Kalendarz „Rycerza Niepokalanej 
zawierając: 120 stron druku, a wyda- 
ny przez OO. Franciszkanów w Nic- 
pokalanowie p. Teresm Sochaczewski 
(woj. warszawskie). Cena zalcdwie 50 
gr. przeznaczona na cele rozbudowy 
Niepokaianowa, (Konto P. 
15U.285/. 


BLUSZCZ, 


Nr. 04 „Błuszczu”* rozpoczyna artykuł St, O. 
sińskiej p. t „Wiek szczęśliwy”, w którym au- 
torka charakteryzuje zdolność regeneracji psy- 
chicznej, jaką odznacza się młodość, „O amne- 
się dla drzew króla Jana“ upomina się Karolina 
Bielańska w pięknym feljefonie. Stanisława Ku. 
szelewska w dowcipnym i barwnym artykule „Bia. 
ła suknia na Bagnie* daje jaskrawe przykłady 
tak często spotykanego u nas dysonansu między 
strojem kobiety a jej środowiskiem, Nowela 
„Chwila“ Oleny  Michalskiej „Najdziwniejszy = 
romansów pani Sand“ Jadwigi Kiewnarskiej, „Wil 
no — miasto i J. _ Puciata.Pawłowskiej, 
„Najtańsze wakacje" przez J., K„ "Matki z po 
dwórka* Janiny Łada. Walickicj, „Naczelny sksut 
świata na polskiem wybrzeżu“ przez Old Lady, 
„Z życia ekranu* przez Stef. Hy „Z ubiegłego 
tygodnia przez H. N, „Modna przeróbka kostju- 
mu”, przepisy Pani Elżbiety, mody i roboty wy. 
pełniają treść numeru. 


Co zgotować jutro na okiad? 


Zupa szparagowa, 
Paszteciki włoskie z jaj 
Zrazy z ia, 

Budyń z serem. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Idziemu. 
Wschód słońca 4.45, 
Zachód 18,29, 
Długość dnia 13.44 
Ubyło dnia 3,01, 
Tydzień 35. 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 31 sierpnia, Loco 9.55; wrzesień 
9.28; październik 948; listopad 9.57; grułzichń 
9,66—0,89; styczeń 9,17; marzec 9.94; maj 10.09 
czerwiec 10.16. 


Liverpool, 31 sierpnia, Wrzesień 5.44, listo. 
pad 548; styczeń 5.52; marzec 5.56; maj 5,60; 
czerwiec 5.62. 

Egipska, 31 sierpnia, Loco —, październik 


718; listopad 7,25; styczeń 7,35; maj 7,54; ozer- 
wiec 7.63. 
Brema, 31 sierpnia. Loco 10,93; październik 
10,47; grudzień 10.68; marzec 10.68; maj 11,01. 
Upper, 31 sierpnia, Październik 6.44; listopad 
6.54; styczeń 5.50; marzec 6.56; maj 6.65. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie 


NOWY JOKK I LONDYN — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Ogolne usposobienie dla dewiz na zebraniw 
giełdy pieniężnej było nicjednolite, 

Dewizy ungielska oraz amerykańska 
zyskać na kurtach. 

Dewiza belęyijska zmian 
kazala. 


Dla pozostałych dewiz nastrój był słuhszy. 


zdołały 


kursowych nie wy 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE 
DLA FA'IERÓW PAŃSTWOWYCH. 


Grupa pożyczek premjowych była dość oży. 
wiona, ogólne usposobienie — cukolwieck moe 
niejsze, 


MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA MISTÓW 
ZASTAWNYCH. ; 


papierów lokacyjnych 


W dziale prywatnych 
tranzakcyj, przeważał 


zawarto stosunkowo mało 
jednak nastrój mocniejszy. 


TAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,25 
Prersjowa Pożyczka  Dolarowa, serja III 48,20 
i proc, I'remjowa Pożyczka Inwestycyjna 104.50 
1 proc. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna set 
110.00; Państwowa Pożyczka  Konwersyjnu 19% 
r. 49,00: Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 103,50 
Pożyczka Koiejowa 105,50; 7 proc, Listy Zastuw 
ne Banku Rolnego 83.25; 8 proc. Listy Zastawa 
Banku Rolnego 94,00; 7 proc. Tisty Zastawne 
Banku Gosp. Kraj, II em. 83,25; 8 proc, Listy 
Zastawne lianku Gosp. Kraj. I em. 94,00; 7 proc. 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. JI em. 
83,25; 8 proc. Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj I em. 94,00; 7 proc. Listy Zastawńe Tow 


Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 39,88; 4 i pół proc. 
Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
44.50. Listy Zastawne Tow. Kred. m, Warszawy 
43,75. 


WIĘKSZE OBROTY AKCJAMI. 


Dział papierów dywidendowych cechował na 
steój ożywiony, przy jednoczesnej zwyżce kur, 
tów. 

Akcje R, Polskiego nabywano po cenie nie 
zmienionej. 


KURSY AKCYJ. 


Ag ik Polski 84.00; Kijewski 1650: Lilpr> 
11.75; Starachowice 10.25; Haberbosch 41,50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


Warszawa, 31 sierpnia. Urzędowa cedula í 
dy Zbożowo*Towarowej, żyto I meander 131 
13,50; pszenica jednolita 20.00—21.00;  pszwy 
zbierana 19,50—20,00; owies jednolity nowy 13 
—14.00; owies zbierany nowy 12,50—13,60; ję: — 
mień na kaszę 14.00—14.50, 

Poznań, 31 sierpnia. Urzędowa ceduła Gidl 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, Żyto 
13,00—13.50 (usp. spokojne); pszenica 19,50— 
20,00 (usp. spokojne); jęczmień 13,25—14.25 
(usp. spokojnej; jęczmień zimowy 
(usp. spokojne); owies 11,50—12,00 (usp. 
ne); mgka żytnia 65 proc. ż woskiem 
3100 (usp. spokojne); mąka pszenna 65 proc- 
a workiem 33.00—3500 (usp, spokojne); otręby 
żytnie 8.00—8,50: otręby pszenne 8.50—9,00, 


Tępcie machy- 


roznosicielki zakaźnych chorób 


RADJO-KĄCIKR. 


RASZYN, piątek. 
1.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsie 
zorze”. 1,05 Gimnastyka, 7,20 Płyty, 7,30 Dzienm* 
poranny. 7.35 Płyty. 7.52 Chwilka gospodarstw. 


C). | domowego, 7,55 Program na dzień bieżący. 115: 


Sygnał czasu, 12.05—12.25 Muzyka lekka (płyt? 
12,25 Przegląd prasy polskiej, 12.33 Kom, meteo! 
12.35 PD. c. koncertu, 12,55 Dziennik południow: 
1455 Piosenki w wykonaniu chóru „Polskich Ke. 
wellersów* (płyty). 15.05 Wiadomości bieżące 
1510 Kom. Państwowego Inet. Eksport. 15.15 Ary 
w wykonaniu Ady Sari (płyty). 15,25 Kom. gn- 
spodarczy. 1535 Piosenki w wykonaniu Jana Ki 

pury (płyty), 15°45 Chwilka lotnicza i przeciwga»: 

wa, 1550 Muzyka jazzowa. 1555 Chwilka me 
ska i  kołonjalna. 16,00 Koncert popular : 
1700 „Przegląd Wydawnictw”. 1715 ` Muni 
lekka, 18,15 Odczyt pod tyt „Nasze  surow' 

rolnicze" — wygłosi dr, T. Pilch, 1435 Recit 

śpiewaczy A. Gołębiowskiego. 19,05 Muzyka lekt 

(płyty). 19,15 „Dokąd jechać i jak się urządzić” 
1920 Rozmaitości. 19,35 Program na dzień nasip: 
ny, 19,40 „Na widnokręgu”. 20.00—22,00 Koncert 
symfoniczny, W przerwie © godz. 20,50 Dziennik 
wieczorny i o godz. 21,00 Weckend. 22,00 Muzyka 
taneczna, 2225 Wiadomości sportowe. 22,35 Wia 
domości meteor. dla komunikacji lotn, i kom, po. 
polie. 22.40—23,00 Muzyka taneczna. 


—— 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Rozkosze ojcostwa. 
Teatr Nowy Gong — Godzina z nami. 
Adria — Nabieralski i S-ka. 

Casino — 14 lipca. 


Corso — I Biała odali:ka. II. Sto metrów m 


łości. 

Czary — I. Dr, Jekyll i Mr. Hyde, II. Kupiiar 
Whalan. | 

Capitol — Licytacja miłości. 

Grand-Kino — Odmęt ulicy. 

Luna — Niepotrzebne dziecko 

Metro — Nabieralski i S-ka. 

Palace — Tajemnica w Zoo. 

Przedwiośnie — Małżeństwo dla opinjt. 


Rakieta — I. Mąż z urojenia. IL. Biuła tuci. 


zna. 
„Stylowy — Quick 


z 


Lampa nliowa śódłon radi. mezem 


Wynalazek węgierskiego inżyniera. 


Już w.roku 1821 fizyk T. Seebeck 
odkrył, że na końcach dwu różnych 
odpowiednio dobranych i zetkniętych 
zę sobą metali powstaje różnica poten- 
cjonałów elektrycznych, skoro miejsce 
styku tych metali doprowadzimy do 
pewnej temperatury drogą nagrzewa- 
nia. Jeżeli więc końce metali połączy- 
my ze sobą przewodnikiem przez czu- 
ły galwanometr, popłynie w tak zesta- 
wionym obwodzie prąd elektryczny, 
którego natężenie zależy od temperatu 
rv nagrzewania styku, oraz rodzaju 
zetkniętych ze sobą metali. Para meta- 
li. która w powyższy sposób może się 
stać źródłem prądu, nosi nazwę termo* 
ogniwa zaś siła elektromotoryczna. tą 
drogą wywołana. nazywa się siłą ter- 
mo-elektro-motoryczną. 

Zależnie od tego jak w tym kierun 
ko zachowują się wzgledem siebie nie- 
który metale, uszeregował je Seebeck 
w t.żw. „szereg termorelektryczny*, w 
którym każdy metal jest dodatnim w 


stosunku do następrego. Szereg ten 
przedstawia się następująco: antymon 
— żelazo — cynk — srebro — złoto — 
cyna — ołów — rtęć mosiądz — pla 


tyna — nikiel — konstan—bizmut. Z im 
bardziej oddalonych od siebie w szere 
gu metali, składa się termo-ogniwo, tem 
większa będzie jego siła elektro-moto- 
ryczna. Stąd para „antymon-bizmut* 
wykaże, przy jednakowej temperatu 
rze nagrzania miejsca styku, największą 
siłę elektro-motoryczną w porównaniu 
z parami, zestawionemi z innych metali 
powyższego szeregu. 

Siła elektrormotoryczna 
niw jest bardzo mała, 
gdyż aby uzyskać ją o wartości około 
€ volta, wypadnie połączyć w szereg 
900 termopar „antymon-bizmut* i o 
grzać miejsca styku tych termopar do 
400 stopni C. Praktyczne wykorzysta: 
nie ogniw termo-clektrycznych przed: 
stawia się następująco: 

Niedawno temu inż, Józef Sipos Wę- 
gier, wpadł na pomysł wykorzystania 
wyżej opisanych własności termo - 0- 
gniw i zbudował na tej zasadzie całko 
wite urządzenie do ładowania akumula- 
torów, podgrzewając odpowiednio duży 
komplet złączonych ze sobą termo-par 
zapomocą lampy naftowej, Każda termo- 
para inź, Siposa składa się z dwóch dru- 
tów — nikielinowego i żelaznego, spojo- 
nych ze sobą w kształcie litery „V“. Po- 
łączył on następnie poszczególne pary 
w szereg, 

dając im formę gwiazdy 
z tem, że wszystkie wierzchołki spojo- 
ne (dolne wierzchołki litery „V') zostały 
zwrócone do środka gwiazdy, co mu u- 
łatwiło ogrzewanie przez wsunięcie do 
tego środka cylindra lampy naftowej. 
Ponieważ jednak gwiazda nie była w 
stanie dostarczyć odpowiedniego na- 
pięcia sporządził więc kilka takich 
wiazd, nałożył je na siebie, przekłada- 
jąc dla odizolowania warstwami azbe- 
śtowemi, połączył je szeregowo i skrę- 
cił kilkoma śrubami aby się nie rozsy- 
pały, Tak sporządzona baterja termo- 
elektryczna została nasunięła na cy- 


termo-og 


Tajne związki 


Obecnie w Japonji istnieje conaj- 
mniej tysiąc tajnych organizacyj roz- 
wijających swoją działalność na najroz- 
maitszych terenach życia publicznego i 
prywatnego, 

Największy odsetek wśród tych taj- 
nych związków przypada na 

sekty religijno-polityczne, 
Wśród tych sekt dominują dwa prądy, 
jeden radykalny o zabarwieniu komuni- 
stycznem, drugi nacjonalistyczny. Oba 
łe odłamy idą po linji ekstremów i nie 
cofają się przed aktami terroru. Wpływ 
tych sekt jest bardzo poważny i sięga 


do najwyższych sfer w państwie. A 
1 Jest też spory odłam tajnych organi- 


linder dużej lampy naftowej i poddana 
nagrzaniu punktów złączeń poszczegól 
nych termo-par, dotykających do cylin- 
dra lampy ‚skutkiem czego, między od- 
prowadzeniem początku pierwszej gwiaz 
dy, a końcem ostatniej wystąpiło su- 


maryczne napięcie wszystkich ogniwek, | 


a całość stała się 
źródłem prądu stałego, 

Rezultaty osiągnięte przez inż. Sipo- 
sa: do ładowania małych akumulatorów 
żarzenia sporządził inż. Sipos baterję, 
składającą się z 450 ogniwek termo-elek- 
trycznych, zestawionych z drutów o śred 
nicy 1,2 mm, Zależnie od stopnia nā- 
grzania przez cylinder lampy, napięcie 
na zaciskach tej baterji wynosiło 

10—12 woltów bez obciążenia 
Czas nagrzania się baterji trwa 1 do 2 
minut, przyczem 1 litr nafty wystarcza 
na 14—16 godzin, 

Do ładowania większych akumulato- 
rów żarzenia zestawił Sipos baterję z 
termopar o grubszym drucie, bo około 
2 mm, średnicy. Przy 300 ogniwach z te- 
go drutu, połączonych szeregowo, bate- 
rja dawała 4 volty przy obciążeniu 1 am 
perem, Bez obciążenia napięcie wynosi- 
ło 10 voltów, a prąd zwarcia 2 ampe- 
ry. 


„£E C HO”. 


Usuwanie kurzu z mieszkania. 


o 


+ 


e.. 


Technika sprzątania i mycia. 


N Zlekceważone wymagania higjeny. 


Walka z kurzem w mieszkaniu jest 
jednym z podstawowych wymogów 
higjeny. Walkę tę prowadzimy nieustan 


nie Świadomie czy nieświadomie: 
częściej wszakże nieświadomie. W wie 


lu domach sprzątanie należy, niemal! 
wyłącznie do służącej. Pomacha sobie 
szczotką po podłodze, nie troszcząc 


się wcale o powstające kłęby kurzu, 
otrzepie raczej, miż obetrze meblę — i 
na tem koniec -Ale nawet tam, gdzie 
sprząta sama pani, nie zawsze zwraca 
się dość uwagi na technikę sprzątania; 


iskutek ten, że kurz nie zostaje usunię- 


ty, lecz poprostu tylko przeniesiony z 
miejsca na miejsce, Przy odkurzaniu 
mebli trzeba również pamiętać, że sens 
zabiegu polega nietylko na oczyszcze- 
niu danego stołu czy stołka, lecz prze- 
dewszystkiem na usunięciu kurzu z po 
koju i mieszkania; z tego już wynika 
logicznie odpowiedni sposób  postępo- 
wania. Oczywiście, najskuteczniejszą 
bronią w walce z kurzem jest 
odkurzacz elektryczny; 


trój rzemiosła nie zmienił się od 2000 lal. EEE 


Najstarsza umowa terminatorska świata. 


W starożytnem mieście Arsinne, któ- | umowy terminatorskiej, wynika z nastę- 


rego ruiny istnieją jeszcze w 


oazie | pujących przepisów: 


„Triłonowi nie 


egipskiej Wedinet - el - Fąyum odnale- | wolno odebrać syna z nauki przed upły- 


ziono 
zwój papirusowy 

z przed 1900 lat, zawierający najstar- 
szą umowę 
wała się do naszych czasów, Ponieważ 
umowa kończy się słowami: ,„Odczyta- 
no publicznie w 13 roku panowania Ne- 
rona Klaudjusza Augusta Germanika', 


wynika stąd, że zawarto ją w roku 66 | drach 


przed Chr, Umowa rozpoczyna się: „Na- 
stępująca umowa zawarta została mię- 
dzy Triłfonem synem Dionizusa, wnu- 
kiem Trifona (matka jego jest Thamunis 
Onphoris) oraz tkaczem Ptolemeuszem, 


terminatorską jaka zacho- | many będzie tyleż dni w nauce po up 


wem okresu terminowania. Za dni, w 
których w ciągu roku terminatorskiego 
nie będzie pracował terminator ae 

y 
wie roku terminatorskiego, albo zapła- 
ci za każdy dzień jedną drahmę srebrną. | 


Jeżeli zabrany zostanie przed ukończe- | miednicą. 


niem 


mę do kasy publicznej, Jeżeli Ptole- 


meusz natomiast nie nauczy się gruntow- | zmyte z twarzy 
zobowiązany będzie za- | kropelki brudnej wody; gdy tem wszyst- 


nie rzemiosła 
płacić taką samą sumę, 


Ażeby umowa ta uczyniła zadość 


|niewiele wie o higjenie osobistej, trze- 


CERAN Kobiety żądają specjalnych przywilejów. 


synem Pauziriona, wnukiem Ptolemeusza | wszelkim  formalnościom 
(matka jego jest Opholus, córka Theona) | jest w podpis: „Ja, Ptolemeusz, syn 
obaj z miasta Oxyrrhynches, Trifon za- | Paufixona, spełnię wszystko w ciągu ro- 
świadcza że nieletni jego syn Theonis, 
na okres jednego roku, 

od dnia niniejszego oddany został w ponieważ nie zna on pisma”. 

naukę Ptolemeuszowi, Ma on być u nie- Papirus ten jest dowodem nietylko 
go na służbie i wszystko wykonywać, co | porządku ścisłego, jaki panował w or- 
Ptolemeusz mu poleci, į co pozostaje w | ganizacji rzemiosła na początku naszej 
związku z rzemiosłem tkackiem, we-|ery, lecz wykazuje także, jak niezłom- 
dług najlepszej woli”, , [nie zachowywano tradycje w ustroju rze 

Szczególnie pouczające są przepisy | mieślniczym przez 1900 lat 

wykonawcze tej umowy, które opiewa- 
ją: „Chłopak przez cały czas otrzymy* 
wać będzie odzież i pożywienie od swe 
go ojca, Tenże ma także za syna opła- 
cać wszelkie podatki, z tem jednakże 
zastrzeżeniem że Ptolemeusz płacić mu 
będzie miesięcznie odszkodowanie wyso Í | 
kęs 5 drahm a po upływie roku Neptun mistyczny Bóg oceanów, 


za niedo, 


na przyodziewek 12 drahm*. ma wiele tajemnic, nieznanych jeszcze 
Jak ściśle przestrzegano tego rodzaju | człowiekowi, ale żadna z nich nie zadzi- 


iwia tak uczonych, jak tajemnica 
itego, dlaczego poziom wód Oceanu 
Spokojnego jest wyższy od poziomu 


wód Oceanu Atlantyckiego, Oceanogra- 
fowie daremnie trudzą sobie głowę nad 
item zagadnieniem. Woda'na wybrzeżu 
k |, Oceanu Spokojnego, który przecież łą- 
zacyj, mających za cel zwalczanie nowo-|czy się drogą wodną z Atlantykiem 
czesnej cywilizacji i techniki spółczes- | jest wyższa o jedną i siedem dziesiątych 
nej. Organizacje te rozwijają swą dzia- | stóp od wody na wybrzeżach Oceanu 
łalność Atlantyckiego, Jest to fakt stwierdzony 


w Japonii. MM 


niestety, odkurzacze są drogie i nie 
każdemu dostępne. Jednakowoż w mie 
ście można przyrząd wypożyczyć, bo- 
daj raz na miesiąc, za niewielką opłatą, 
która zmieści się w skromnym nawet 
budżecie. W każdym razie zaoszczędzi 
to pani domu dużo pracy i pozwoli na- 
prawić niedokładności, popełniane przez 
służącą. 

Przy sposobności — pytanie: czy 
wasza służąca myje ręce po każdem 
sprzątaniu? — Czy może odstawiwszy 
szczotkę do zamiatania, bierze się bez 


pośrednio, np. do nakrywania stołu, 
przenosząc z brudnych rąk cały ładu- 
nek brudu i bakteryj 


na obrus i talerze? 
— [ dalej: czy wogóle myje się co- 
dzień? — Czy zmienia często bieliznę? 
— Czy kąpie się przynajmniej raz na 
miesiąc? — 
Pytania te nie są zbędne, 

Widzi się jeszcze dotychczas aż nazbyt 
często, że utrzymywaniem czystości w 
mieszkaniu i przyrządzaniem  pokar 
mów zajmuje się najbrudniejsza w do- 
mu osoba, Przeciętna służąca u nas 


ba ją więc odpowiednio póuczyć. no i 
dopilnować. 

A teraz z innej beczki, Przyjmuje- 
my, że człowiek jako tako kulturalny, 
czyści codziennie zęby i płucze usta; ale 
gdzie przechowuje szczoteczkę do zę- 
bów, — Najczęściej znajdujemy ją na 
umywalce, w bezpośredniem sąsiedztwie 
mydła, po które ktoś ustawicznie sięga 
ręką 

ociekającą brudną wodą, 
w najlepszym razie leży na niskiej pó- 
łeczce tuż nad muszlą wodociągu, albo 
Bardzo rzadko bywa od- 


nauki, ojciec zapłacić winien 100 | powiednio zabezpieczona, Osiada na niej 
m odszkodowania, i taką samą su- | kurz, osiadają 


drobniutkie pęcherzyki 
piany mydlanej zawierającej bakterje, 
rąk, spadają wreszcie 
kiem należycie nasiąknie bierze się ją do 
ust, Naprawdę osobliwie pojęta czy- 


zaopatrzona |stość! Wynika to zresztą przeważnie z 


braku zastanowienia; każdy chyba wie, 
że szczoteczka powinna być czysta, ale 


ku Ja, Zoilus, syn Hurusa, spisałem to|jakoś nie myśli o tem. Trzeba wszak- 


że o tem pamiętać. — Szczoteczkę do 
zębów należy starannie opłukać po 
każdem użyciu, a co pewien czas grun- 
| townie wymyć w gorącej wodzie z sodą; 
do jej przechowywania najlepiej nada- 
je się szklany futerał, który można na- 
być wszędzie 
za kilkadziesiąt groszy, 


Zagadka dla uczonych. 


EEEE Pacyfik ma wyższy poziom od Atlantyku. S£E 


Jest to jednak tylko jedno z domnie- 
mań, na które większość uczonych się 
nie zgadza, 


Ściana koło umywalki staje się 1y- 
chło istną hodowlą bakteryj wskutek 
tego że spadają na nią ciągle krople bru 
dnej wody. Jeżeli ściana jest malowana 
olejną iarbą, trzeba ją często myć my- 
dłem i szczotką, ścianę zaś zwykłą za* 
bezpiecza się ceratą którą można rów: 
nież łatwo utrzymać w czystości. 

Skoro już mówimy o myciu, zadajmy 
sobie jeszcze parę pytań: Czy powraca- 
jąc do domu po całodziennej pracy, zmy- 
wamy z twarzy i rąk brud  przyniesio- 
ny z pracowni, warsztatu, biura, tram- 
waju? Czy przed każdym posiłkiem my 
jemy ręce i płuczemy usta, czy też ła- 
miemy chleb brudnemi rękami i spoży* 
wamy pokarmy ustami, pełnemi kurzu i 
niezliczonych bakteryj, w które zaopa- 
trzyliśmy się obficie na ulicach miasta? 

Zróbmy wkońcu  „higjeniczny, ra= 
chunek sumienia chociażby przy pomo* 
cy zawartych w niniejszym artykule py* 
tań, Nie obejmują one, rzecz prosta, ca” 
łokształtu zagadnień związanych z hi 
gjeną życia codziennego określają juź 
jednak pewien poziom, na który powie 
nien wznieść się każdy kulturalny czło- 
wiek. Nietylko dla siebie samego: przy- 
kład w tej dziedzinie potrzebny jest za- 
równo w każdej rodzinie, jak i poza nią, 
w społeczeństwie, działa bowiem zawsze 
skuteczniej, niż słowo, które zresztą niq 
wszędzie dociera, 


Podsłuchane. 
W SZKOLE, 
— Głąbek, powiedz mi, jakiego kolorą 
jest piec? 
~=- Piec jest zielony. 


— Doskonale, a jukiego koloru jest 
kreda? 

— Kreda jost biała 

— Dobrze, A jakiego koloru jest mój 
kapelusz? 


-— Kapelusz jest brudny. 


POMOCNIK: 


Ojciec praktykanta 
niecony do prokurenta, 


przychodzi pod 
— Pan uderzył mego syna, nie mogę ni 
to pozwolić«, to może najwyżej szef uczy 
nić 4. 
-— Ależ, panie Wygrejeck, ju jestem 
przecież prawą ręką szefa! 


JESZCZE GORZEJ, 


— Nie wstydzisz się, — złościł się oj 
ciec — Przynosisz takie straszne świadec: 
two. Jesteś ostatnim z pomiędzy 38 ucze 
NIÓW +1. « 

— Tak, — spuszcm syn oczy w poczu: 
cia winy, — ale mogło być jeszcze gorzej, 

— Gorzej? 

— Tak, w sąsiedniej klasie jest 47 ncz 
niów*,, 


—— 


W najmłodszem państwie świata. 


` Pu b (AZ ULA. 3 PREM TNA" 
s VTA nan 


szczególnie po wsiach, 
gdzie siłą faktu mają grunt znacznie 
podatniejszy niż w środowiskach miej- 
skich, 

Ostatnio notują dzienniki japońskie 
powstanie tajnych zrzeszeń kobiecych o 
tendencjach ultrafemistycznych. Głoszą 
one mianowicie, że kierownicza rola w 
państwie należy się kobiecie i że na- 
leży wszelkiemi środkami zwalczać su- 
premację i uprzywilejowanie mężczyzny. 


Najszybszy 
koń świata. 


Walter Dear, słynny sied- 
mioletni ogier amerykań- 
ski, odnosi obecnie suk- 
cesy w Europie, bijąc 


rywali na głowę, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


i nie ulegający żadnemu powałtpiewaniu. 
Uczeni nie mogą dać żadnego wyłtłu- 
maczenia tego. dziwnego stanu rzeczy, 

Uczeni zabrali się do naukowego zba- 
dania powodu tego niezwykłego zjawi- 
ska, które zdaje się 

urąśać prawom naturalnym, 

stwierdzającym. że woda w dwóch połą- 
czcnych ze sobą zbiornikach dąży do 
osiągnięcia jednego poziomu, Uczeni, nie 
chcąc co do tego stawiać nawet teorji | 
dokąd nie będą przeprowadzone szero- 
kie badania. Są jednak czynione różne 
przypuszczenia. Jedno z nich stawia 
znany oceanograf dr. William Bowie. 

Według niego jednym z przyczyno- 
wych powodów może być różnica w 
temperaturze i zawartości soli w wo- 
dzie obu oceanów. Różnice w tempera- 
turze i zawartości soli prowadzą do 
różnicy gęstości. Innemi słowy metr 
sześcienny wody nabrany z Oceanu 
Atlantyckiego ważyłby prawdopodobnie 
trochę więcej niż taki sam metr wody, 
zaczerpnięty z Oceanu Spokojnego. 


Ponieważ woda z Oceanu Spokojne- 


ni PAL 


go Mandżukuo, nowe 


Z TKE z” r 


mie 


państewko stworzone z oderwanych od Chin prowincyj gwałe 


jest lżejszą 
od wody w Oceanie Atlantyckim, dlate- 
go może to być powodem wyższości jej 
poziomu nad poziomem Atlantyku, 


Odbito w drukarn' Właaysiawi Stypulkowskiegą 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


townie się modernizuje, U góry: 1) Wjazd do rezydencji cesarza - prezydenta Pu- 

Yi, 2) Budowa nowoczesnej dzielnicy w stolicy Hsinking. U dołu: 3) Fasada mie 

nisterstwa spraw zagranicznych, 4) nore sadzenia drzewa studentek mandżure 
skich, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada: Romao Furmański, 
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